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KRWAWY WIEC w WARSZAWIE. 


SIEDEM OFIAR ZAŚLEPIONEGO „BEZPARTY JNICTWA". 


NAPAD BOJÓWKARZY. 


WARSZAWA. 5-11. Wczoraj wie- 
czorem na zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego w wielkiej 
sali Resursy Obywatelskiej (Krak. 
Przedm, 64) usiłowała wtargnąć ban- 
da osobników, uzbrojonych w pałki 
oraz — jak się okazało — w rewol- 
wery i probówki z gazem łzawiącym. 
Zgromadzona w przedsionku i na 
schodach młodzież narodowa udare- 
mnałą im wtargnięcie do wewnątrz, 
Napastnicy zdążyłi jednak rozbić w 
przedsionku probówki z gazem łza- 
wiącym, następnie zgromadzeni w 
sali uczestnicy zebrania  posłyszeli 
huk strzałów rewolwerowych i wne( 
zaczęły się z trzaskiem sypać do sali 
odłamki szyb od strony dziedzińca 
Resursy w ten sposób rozbijanych. 
Zgromadzona publiczność, nze dając 
się steroryzować, wysłuchała prze- 
mówień kandydatów narodowych 
adw. Jana Nowodworskiego i prof. 
Romana Rybarskiego. poczem prze- 
wodniczący podkreślając warunki, w 
jakich obradować musi obóz narodo- 
wy. domagający się poszanowania 
prawa, zebranie zamknał, 

Wychodzenie zebranych z gmachu 
było przez długi czas uniemużliwio- 
ne przez bandę napastników, strzela- |% 
jacą z rewolwerów i bijącu pałkami 
osoby wychodzace, 


RANNI. 


Grupę studentów, która wybiegła, 
by zagrodzić wejście napastnikom. 
bojów ka przywitała pałkami i rewol- 
werami. Padli ranni. 

Obrazu dopelnia  najwymowkiej 
raport Pogotowia ratunkowego, któ- 
re wezwano do Resursy Obywatel- 
skiej w celu udzielenia pomocy cię- 
żej i lżej rannym: 

Władysław Baran, lut ok. ra- 
na postrzałowa czaszki, SEA. 
go w stanie b. ciężkim do szpitala Św. 
Rocha: 

Student Zygmunt Reut, 1. 19 — ra- 
na posirzałowa przedramienia; 

Studeni Jerzy Kartasiński, 1. 20 
rany tluczone glowy. Odwiczłony w 
stanie ciężkim do szpitala św. Rocha. 

Student Józef! Majmola |. 20 — ra- 
ny tłuczone głowy. 

Student Jan Załęski, 1. 
tłuczone głowy. 

Student Stanisław Ferański, I, 20- 
rany tłuczone głowy, 

Mężczyzna, lat 50, niezrazy z naz- 
wiska — również rany iłuczone gło- 


24 — rany 


wy. 

Kitkanaście osób lżej pokaleczo- 
aych odłamkami szyb lub kamienia- 
mi, nie zgłaszało się o pomoc do le- 
karzą Pogotowia. 

Barbarzyńska bojówka po napa- 
dzie na zebranie w Resursio ruszyła 
na miasto, 


DALSZE EKSCESY. 


Była godz. 10 wiecz., gdy podnieca- 
ny nawoływaniami i okrzykami tłum 
bojówkarzy znalazł się przed reda- 
kcją „Gazety Warszawskiej” przy ul. 
Zgoda 5, lecz zastał bramę zamknię- 
tą, Próby wywalenia bramy n:e uda- 
y Się. Wobec tego ograniczono Się 
do wybicia szyb w oknach kantoru 
„Gaz. Warsz.” na parterze, 

Zkolei bojówka dotarła do kantoru 
wydawnictwa „ABC” przy ul. Zgoda 
1, mieszczącego się na parterze od 
frontu. Ponieważ „ABC“, Jak wiado- 
ma mie wvchodzi wiec nikasa w biu 


rach administracji nie bylo, Bojów- 
karze wyłamali od podwórza drzwi 
i dostawszy się do wewnatrz — po- 
tlakli szklane przepierzen:a, . poła- 
mali półki, krzesła i wszelkie urzą- 
dzenia. Stosy potluczonago szkła, 
stosy polamanych mebli i urzadzeń. 
Do lokalu Stronnietwa Narodowe- 
go w al, Jerozolimskich nr. 17, mie- 
*zezącego się na H piętrze od frontu 
— wtargnął tłum bojówkarzy po 
wyrwaniu lomami zamków u drzwi. 
Zniszczenia wewnątrz lokaiu doko- 
nywano z dziką pasją. W pokoju, 
zajmowanym przez redakcję „Zo- 
rzyć oraz w innych łamaso szafy, 
krzesła, półki, pogruchotano zegar 
ścienny. Nie oszczędzano obrazów i 
portretów, „Bitwa pod Gruwaldem* 
poszarpana z ramami; wielki orzeł 
biały na tle amarantowem, zawieszo- 
ny na ścianie w ramach, zniszczony, 
Cały lokal 6-pokojowy przedsta- 
wia się, jak wielkie rumowisko po 
trzęsieniu ziemi, Wszystkie szyby 
wybite. Duże zapasy druków, a więc 
odezw i kartek wyborczych, przygo- 
towanych do: pr opagandy — napast- 
nicy wyrzucali stosami z M piętra na 
ulicę. Aleje Jerozolimskie na prze- 
strzeni kilku domów zastane były 
grubą warstwą drnków, które w no- 
cy z mozołem uprzątały samochody 
zakładów oczyszczania miasta. 
Temu aktowi zniszczenia, trwają- 
cemu około kwadransa, przyglądały 
się tłumy gawiedzi ulicznej, Po do- 


konaniu barbarzyńskiego dzieła zni- 
szczenia — bojówkarze rozpierzchli 
się, 

OLIARY ZDZICZENIA. 

WARSZAWA, 5-11, (Tel. wł.) Sian 
ciężko rannego Barana jest b. po- 
ważny, niemal beznadziejny. Otrzy- 

mał on ranę postrzdową w glowe. 
Student Kartasiński jest b. ciężko 
ranny od polłuczenia w głowę. 

Gdy na sali w Resursie nikogo już 
nie by ło za wyjątkiem lekarzy, opa- 
trujących rannych, wdarło szę kilku 
bojówkarzy, którzy wybili wszystkie 
szyby, zniszczyli 5 luster i meble o- 
gólmej wartości około 20.000 zł. 


BEZCZYNNOŚĆ POLICJI. 
WARSZAWA, 5-14, (Tel, wi.) „Wie- 


czór Warszawski* ogłasza zeznania 
p. Lilpopowej, p. Ucioszyńskiego, p 

Kazimierza Zaleskiego oraz dozorcy 
kamienicy przy ul. Zgoda 1. Wszys- 
cy oni stwierdzają bezczynność po- 
licj. We środę interwenjowało w 
tej sprawie u min, Składkowskiego 
prezydjum Stronnietwa Narodowego. 


APEL DO WŁADZ. 


WARSZAWA, 5-41. W związku Z 
zajściami w Resursie Obywatelskiej 
pisze „Kurjer Warszawski"; 

Teror przedwyborczy w potwor- 
nych rozmiarach szerzy stę więc w 
stolicy państwa, dające niesłychanie 
smuine Świadeetwo stosunkom, w 


Decyzja 


o zwolnieniu 


J. Kwapińskiego 


za kaucją 1000 zł. 


WARSZAWA. 5-14, (Tel. wi) W 
dniu dzisiejszym w Sądzie apelacyj- 
nym toczyła się rozprawa w sprawie 
uchyleni ia na wniosek obrony decy- 
zji Sądu okręg owego w Sosnowcu o 
zasłosowzniu bezwzględnego aresztu 


w stosunku do b. posła Kwapińskie- 
go. 

Sąd apelacyjny zniósł uchwałę Są- 
du okręgowego. zamieniając ją W 
ten sposób, że Kwapiński moze być 
zwolniony z aresztu za kaucja 1000 
zlotych. 


Stany Zjednoczone chcą pić 


Demokraci zwycięzcami w wyborach. 


LONDYN, 3.11. Wczoraj odbyły się 
w Stanach Zjednoczonych wybory do 
lzby repuezenianiów, senatu oraz 51 
subernatorów. 

Wybory zakończyly się około godzi- 
ny 2 w nocy wedlug czasu turopejskie- 
go, wobec czego wyniki, które pozwolą 
dokładnie zorjentować się w sytnacji 
będą znane w godzinach popołudnie 
wych. 

Według dotychczasowych wyników 
stronnictwo demokratyczne wykazuje 
dość duży przyrost głosów przekracza- 
jąc w niektórych wypadkach najśmiel- 
sze oczekiwania partji. 

W Stanach, które uchodziły za twier- 
dzę republikanów, jak np. Kansas lub 
Ilinois wykazują duży wzrost demo- 
kratycznych głosów. 

Senator Alle. który jest bliskim p: zy- 
jacielem poltycznym Hoovera, praw do- 
qedcbnie poniesie w stanie Kansas po- 
rańkę. 

Roosevelt. gebernator stanu Nowego 
Jorku i demu cmany kandydat demo- 
kratów na stanowisko prezydenta repu- 
Miki w roku 1952 został wybrany ol- 
brzymią większością. Rooseveli przed 
wyboram oświadczył się kategorycznie. 
jako przeciwnik prohibicji. 


W stanie Kentuckn doszło do krwa- 


wej bójki, w której zabitych zostało 
dwuch białych i jeden murzyn. 

LONDYN, 511 Opublikowane dziś 
wczesnym rankiem dotychczasowe rezul 
taty wyborów w 455 okręgach przyno- 
szą podział 184 mandatów, z których 
169 przypada na demokratów a 75 na 
republikanów. 

Charakterystycznym objawem obec- 
nych wyborów jest wyraźna manifesta- 
cja woli większości wyborców przeciw- 
ko ustawie prohibicji. 

Prawdopodobnie rezulłatem wyborów 
nie będzie całkow'ie zniesienie ustawy 
prohibicyjnej, lecz wprowadzenie nie- 
ograniczonej sprzedaży piwa i wina. 
sprzedaż zaś wódek odbywać się będzie 
pod kontrolą rządu. 

NOWY JORK, 5.11. Największe suk- 
cesy przy wczorajszych wyborach od- 
n.eśli demokraci w 4 stanach Nowy 
Jork, Massa - Museth, Illinois : Ohio. 

Zwłaszcza znamienne są sukcesy, od- 
uesione w stanie Ohio, który dotych- 
czas był niepodzielną domeną paitji re- 
publikańskiej. 

Wyborcy manifestowali swe nieczado- 
wolemie z rządu, utworzonego z przed- 
stawicicii republikan, czymiąc go odpo- 
wiedzialunym za przesilenie eosnodarcze 
w państw.e. 


kraju panującym, 

l] w tem wszystkiem nie to ód laj 
jest najboleśniejsze, że w spoteczeń. 
stwie polskiem mogły znateźć się €- 
lementy. które nie zawahały się prze 
lać znowu krwi bratniej, nie zawaha. 
ły się uciec do gwałtów publicznych 
Zgrozą przejmuje fakt, że — jak do- 
tąd wszystkie te objawy krwawe- 
go teroru, wszystkie te gwalty ucho- 


dza bezkarnie, że — jak dotąd — ni: 
kogo ze sprawców napadów barba. 
rzyńskich nie uchwycono, że nad 


gwałcicielumi nie zawisła dotąd kaa 
rząca dłoń sprawiedliwości, jest rze- 
czą wprost nie do pomyślenia, aby 
w miljonowej stolicy 50-miljonowe- 
go państwa dziać się mogły gwałty 
Ra na faka Skale aby im 
wreszcie tamy nie postawiono, Prze. 
cież nie sposób pomyśleć, żeby wła- 


p.|dze bezpieczeństwa nie zdolaly wre- 


szeie zapanować nad rozzuchwalony. 
mi dotychczasową bezkarnością tero. 


rystłami. Uniemożliwienia na przy. 
szłość podobnych gwałtów domaga 


się porządek į ład elementarny 
państwie. 

Niechże powołane władze państwo: 
we wytężą całą swą energję, aby zło, 
któremu w zarodku nie potrafiono 
się przeciwstawić, cbechie opanować 
i nie dopuścić do tego. ażeby kraj 
popadł w straszliwy odmet anarchji. 
zm m mA ZACK OM CA A A O 


Adwokat 65an 


Tadeusz Kuchta 


SOSNOWIEC, Teatralna 1 
HI piętro tel. 14-41 


otworzył kancelarję 
przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 


(również i w sprawach podatkowych) 
um w uw c WW CE CH UW WW U ZW ZU WWL 7 


Zamiast 3 Maja 
DZIEŃ 11 LISTOPADA. 


WARSZAWA, 5-11. (Tel. wł.) Ko- 
mitet obchodu. 10-lecia odparcia na- 
jazdu bolszewickiego, na czele któ. 
rego stoi b. marsz. Senatu Szymań” 
ski, wystosował pisemo do p. Prezy. 
denta Rzeczypospolitej z propozycją, 
aby dzień 11 listopada byt świętem 
narodowem, natomiast dzień 5 maja 
dniem pamiątkowym, albowiem rocz: 
nica Konstytucji 5 Maja zniszczonej 
przez łargowicę. nie pow:nna być 
w Polsce obchodzona jako swięto na. 
rodowe, 


Wyrcki sądowe 
NA B, POSŁÓW. 
WARSZAWA. 5-11. (Tel. wł.) b. 


posel Smola śkibfni zostat przez Sąd 
w Sandomierzu na 4 miesiące wie- 
zionia za wygłoszenie przemówienia 
przeciwko Rządowi. Na 2 tygodnie 
aresztu skazani zostali b. posłowie: 
Dobroch i Ciariek ze Sironnietwa 
Chłopskiego. 


. e 3 
Pożegnanie p. Dewey a 
w „POZNANIU. 

POZNAN. 5-11. (Tel. wł) W dniu 
dzisiejszym kie w Poznaniu p. De- 
wey, zaproszony przez, pozaańskie 
ziemsiwo kredviowe przed opuszeze: 
niem Folski. W pożegnalnym toaście 
p. Dewey poruszył sytuację gospo: 
darczą Poieki i wyrazi żal. że musi 
Polske opuścić 


w 


` 


Ai 


PRZEGLĄD PRASY. 


„Poselskie prawa i wolności“ 


W odezwie programowej sanacji 
znajduje się taki ustep: 

„Partyjnicy. którzy w dotychczasowych 
Sejmacli liczebną posiadali przewagę, praw 
ustanawiających silną i trwałą władzę dać 
nie chcieli piszą antorowie odezwy. — 
Poselskie prawa i wolności potworzyli, po- 
selskich praw i wolności bronią, państwu 
prawa do mocy odmawiają"... 

Odpowiadając na zdanie, że ..par- 
tyjn=v poselskich praw wolności 
bronią”. pisze „Głos Narodu“ (z dnia 
5 listopada rb, nr, 295): 

Szermują sanatorzy wiele frazesem o nic- 
tykalności posłów.. Zapewne, należałoby tę 
nietykalność ograniczyć do trwania sesji i 
dla takiego ograniczenia była większość już 
w poprzednim Sejmie. Stwierdzić jednak 
trzeba, że ilekroć prokurator wystąpił z u- 
zasaulnionym wnioskiem o wydanie posła 
sądom. to zawsze Sejm na zniesienie niety- 
kalności się godził, Dość przypomnieć choć- 
by wydanie posłów białoruskiej Hromady, 
uchwalone przez większość umiarkowąy Sej- 
mu przeciw głosom lewicy i piłsudczyków. 
Przeciw żadnemn z obecnie więzionych w 
Brześciu posłów nie wpłynęło da Sejmu ta- 
kie żądanie i prasa sunacyjna aż do 10 wrze 
nia nie twierdziia, jakoby prokurator za- 
rzucał owym posłom jakiekolwiek zbrodnie. 
Niema, więc żadnych podstaw da przy- 
szczenia. iż pod osłoną nietykalności ukry- 
wala się bezkarność dla popełnionych przez 
posłów zbrodni. Zobaczymy zresztą, jaki 
wyrok wydadzą w sprawie więzionych po 
słów sądy. bo przecież samo osadzenie w a- 
reszcie Śledczym nie świadczy jeszcze, iż u- 
więzieni są przestępcami. Jeśli chodzi a 
rzecz samą, to wbrew krzykom sanacji każ- 
dy rozsądny ohywateł uzna, że poseł sejmo- 
wy musi mieć zagwarantowaną jakąś nie- 
zawisłość wobec wladzy wykonawczej, nad 
którą wykonuje kontrolę. Gdyby władzy 
wolno było aresztować i trzymać całemi mie 
siącami posłów w więzieniu śledczem, to w 
ten sposób rząd mógłhy się pozbyć ze Sej- 
mu wszystkich opozycyjnych posłów... Tyl- 
ko w krajach, gdzie zasady praworządno- 
kci są mocno ugruntowane i gdzie napraw- 
dę niezawisłe sądy skutecznie chronią oby- 
watela przed samowolą władzy, tylko tam 
możnaby znieść zupełnie poselską nietykal- 
ność. Mamy nadzieję, że postęp idei prawo- 
rządności, o którą na tych łamach niezłom- 
wĘ walczymy, dobrowadzi i Polske do tego 

anu. 


Rycerskość 
p. Moraczewskiego. 


P. Moraczewski Jędrzej, który Pol- 
skę w roku 1918 uraczył bardzo li- 
beralną ordynacją wyborczą, i do 
maja 1926 r. reprezentował wogóle 
nujbardziej nieprzejednuny i dema- 
gogiczny liberalizm, teraz od maja 
1926 r. odkrył w sobie nagle wszyst- 
kie, najbrzydsze, cechy kamelota dy- 
kiatorskiego, Ostatnio zaprodukował 
się znów w „Przedświcie” artykułem 
o Brześciu, Z sadyzmem, który już 
nie oburza, ale przeraża, znęca się 
nad aresztowanym Korfantym. 

Sąd — pisze — aresztował Korianiego pod 
zarzutem oszustwa w Banku Śląskim na 50 
tysięcy złotych. l» takiego oto patrjotę!.. I 
kiegyt Wtedy gdy Treviranus z Hitlerem 
hurra! hurra! Drań nach Osten! Korfanty 
hip! hip! Drań nach Brześć! 

o Ey Przenigdy nie zapomnimy Brze- 

M) 


„Głos Narodu* (nr. 295) cytując 
artykuł p. Moraczewskiego opatruje 
go następującym komentarzem: 

Co sądzić o jego autorze? Co sądzić i jak 
ga nuzwać, jeśli się wie, że w parę dni po 
aresztowaniu Korlantego prasa sanacy j- 
na (!) doniosła, iż prokurator odstąpił od o- 
skarżenia o „oszustwo na Sele Banku 
Śląskiego? Jak nazwać tego człowieka, któ- 
ry to musial czytać w gazetach sanacyjnych 
a jednak powtarza uwłaczający Korłante- 
mn zarzut? Jak nazwać tego człowieka, któ- 


"ry ciężki zarzut rzuca w twarz Korłantemu. 


zamkniętemu w Brześciu i nie mogącemu 
się bronić? 
smi. | "| <X= TPRZEPAAEEENEENATYWEEAKA 
Tajemnicze wizyty 
U WALDEMARASA. 


KOWNO, 5.11. Policja strzegąca do- 
mu, w którym iniernowany jest w Pla- 
telach Waldemaras, aresztowała dwu 
nieznajomych, którzy na rowerach po- 
djechali do znajdującego «ię na prze- 
chadzce Waldemarasa i usiłowali 
wręczyć jakąś kartkę. 

Ka:tkę tę odebrano. Znajdowały się 
na n.ej slowa: „Nie bój się wszystko 
będzie dobrze”, 

Waldemaras. widząc aresztowanie o- 
wych nieznajomych rowerzystów, prze- 
sla] natychmiast do Kowna telegram, 
w którym donosi a zamachu przeciwko 
niemu ze strony policji i prosi o zmia 
Re ochrony. 


mu 


„KIRJER ZACHODNI czwartek 6 listopada 1950 raku. 


Nr. 250. 


Szajka żydów handlarzy żywym tewarem, 


nosząca bezczelną nazwę „Varsovia”. 


WARSZAWA, 5.11. Opinja publiczna 
wstrząśnięta została faktem wykrycia 
olbrzymiej szajki handlarzy żywym 1o- 
warem, która prowadziła swój niccny 
proceder w rozpiętości miema| wszyst- 
kich krajów świata, czyniąc z Argenty- 
ny siedlisko zepsucia i handlu żywymi 
ludźmi. 

Cała opinja publiczna zadrży z obu- 
rzenia na wieść, że w tej wielkiej, na- 


handlarzy żywym towarem, 


którcj prezesem był niejaki 


Birenbaum 


baum Izrael, Chęcińsk 


Okazuje się, że od 25 lat istnieje na 
terenie Argemiyny wielka organizacja 


nosząca bezezelną nazwę „Varsovia“ 

Bruskie- 
wicz Sysne, a wśród członków ważuiej- 
sze 1ole odegrali: Asser Lezar i Mozes, 
Izrael, Berlin Szulim, Birn- 
Abraham, Drei- 


ce imieniu Polski nic tylko na terenie 
Argentyny, ale i w świece całym — 
dowodzić nie trzeba. 

Rozmiary ujawnionej akcji towarzy- 
siwa „Varsovia — Zwi Migdal" są tak 
olbrzymie, prowadzony przez nie 


handel kobietami odbywał się na tak 
wielką skalę, 


a zbrodnicza tolerancja przekupnej po- 


reszcie zlikwidowanej bandzie znajduje | a" Jzaak, Emthel Hana, Forden Men- |lieji argentyńskiej była tak niestychana 
i aan Gutgold A i wielu wia |- że Argentyna całą tę sprawę odcznwa 

SR A e e > iganizacja ta dopiero niedawno i| dziś jako wielką hańbę dla swego kraju 
olbrzymia liczba żydów - emigrantów dla nieznanych dotąd bliżej przyczyn „Varsovia — Zwi Migdal“ — nazywa- 


z Polski, 
którzy są głównymi memażcrami handlu 
kobietami wszystkich ras i w swej niec- 
mej robocie 
kalają w oczach calego świata 
imię i rycerski honor Polaka. 
Sprawa, której szczególy ujawniło do- 
chodzenie władz sądowych, 
przedstawia się nad wyraz 
sensnacyjnie. 


WAŻNE DECYZJE 


w parlamencie francuskim. 


PARYŻ, 5-11. Rozpoczęcie jesien- 
nej sosi parlamentu, które oczeki- 
wane było z pewnem napięciem 
przez całą opinję publiczną Francji, 
nie dało bynajmniej oczekiwanych 
rezultatów. 

Spodziewano się, że opozycja przy- 


Zwi Migdal — Wielka Siła, 


Członkowie 


dobre też prasa argentyńska po 


puści elanowczy szłurm przeciwkoļpowiadają się za rewizją traktatu. 
rządowi, tymczasem nic podobnego|Otóż Briand nie dał najmniejszego 


nie miało miejsca. Czuć było pewne 
wahanie się lewicy, któr nie znaj- 
duje mocnej podstawy w swoich usi- 
towaniach obalenia rządu. liczyła o- 


cydowane stanowisko opozycji, 
ra niezawodnie okaże się 


zmieniła nazwę „WVarsovia” na imię 


„Varsovii” — to prawie 
wyłącznie żydzi, przybyli z Polski. To 
wykryciu 
sprawy wciąż wmicszcza w swoich spra- 
wozdaniach określenia „polska organi- 
zacja handlarzy żywym towarem*, are- 
sztowanych zaś i oskarżonych określa 
mianem — Polaków. Że szkodzi to wiel- 


Debata nad polityką zagraniczną, 
która od jutra rozwinie stę w lzbie 
deputowanych, przedstawia pod tym 
względem pierwszorzędną doniosłość. 
Nie należy zapominać, że pewne od- 
lamy lewicy nie tylko że popierają 
politykę Brianda, lecz również wy- 


powodu do zaliczania go «o stronni- 
ków podobnej rewizji. Siąd niezde- 


5ezsilną 


la się ofejalnie Towarzystwem Samo- 
pomocy Społecznej, była oficjalnie za. 
rejestrowana i korzystała ze wszystkich 
praw osoby prawnej. lymczasem była 
to prawdziwa międzynarodowa giełda 
żywcgo towaru i stanowiła 


zawcdowe zrzeszenie handlarzy 'żywym 
towarem. 


Niektórzy <złonkowie tej potwornej 
organ zacji, istniejącej i działającej od 
lat 25, dziś są m'ljonerami. Z pośród 450 
członków tej wyrafinowanej i żerują. 
cej na etyce ludzkości szajki, aż 550 
członków było w różnych czasach noto- 
wanych w policji. 

Pomimo to — organizacji nie rozwią- 
zywano. 

Olbrzymie sumy, rzncane przez han- 
dłarzy kneblowały usta i wiązały ręce 
policji. 

Aż przyszedł wreszcie kres i dzić — 
150 członków byłej „Varsovii”* siedzi 
pod kluczem. 

PRECZ TP 0 o pW rrM 


Biskup stanisławowski 
PRZECIW UNDO. 


któ- 
3 LWÓW, 5.11. Organ ruskiej selansk ej 


na na brak jednomyślności w łonie| wobec jednolitego frontu, zajętego |erganizacji „Zomła i Wola” donosi, że 
samego gabinetu, mianowicie w kwe-|przez większość Izby i bezwzględnie |b'skup stanisławowski Cromer za- 
stjach dotyczących polityki zagra-|udzieli gabinetowi Tardicu swego bronił wiernym swej djecezji wa- 
nicznej. poparcia. nia podczas wyborów głosów na listą 


m NIL MI MIE BRAM DO SZCZĘŚCIA 


B PRÓCZ PIENIĘDZY! 


a Jakże łatwo zdobyć je, kupując szczęśliwy 
los I kl. Loterji Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze Zagłębia Dąbr. 


Józefa HLAWSKIEG 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 ——— 


LUB W JEJ ODDZIAŁACH: 

w Roździeniu-Szopien., Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 

w Czeladzi, Rynek 8 


w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 


Szanse wygrania w obecnej loterji są o wie- 
le korzystniejsze aniżeli w poprzednich 


GŁOWNA WYGRANA 


MIL JON ZŁ. 


23PREMJE! 


Ogólna suma wygranych 32.000.000 zł 
Co drugi los wygrywa! 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych s 
ceny losów niezmienione: 


ćwiartka zł. 10.—, połówka zł. 20.—, cały los zł. 40.— 


Zamówienia listowne uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


bloku ukraińskiego białoruskiego, w 
skład którego wchodzi również Undo. 


Aresztowanie 
ZA RZYMSKIEGO NERONA. 


WARSZAWA, 5-11. (Tel. wł.) W 
Pszczółkowicach aresztowany został 
b. poseł Ignacy Piątek za przemó- 
wienie na wiecu, na którym upowia- 
dał o rządach Nerona w Rzymie. 


Odczyt min. Składkowskiege 
NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU, 
WARSZAWA, 5-11. (Tel. wł.) We 

środę miał minister Składkowski wy- 

głosić odczyt na zebraniu przedwy- 
borczem we Lwowie. Wobec tego, ze 

p. minister nie mógł przybyć, odczyt 

został odłożony o jeden dzień. 


Posiedzenie 
RADY GABINETOWEJ. 


WARSZAWA, 5-11. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 17 odbyło się pod przewad- 
nictwem p. premjera posiedzenie Ra- 
dy gabinetowej, poświęcone epra- 
wom budżetowym. 


Nieudana misja 
KRÓLA KWIEKA. 


Praga, 5-11. Jak wiadomo, król cv: 
ganów polskich Michał Kwiek zwró- 
cił się do zarządu krajowego w Ber- 
nie Morawskiem o zezwolenie na 
przyjazd do Czechosłowacji, cełem 
zarejestrowania cyganów polskich, 
zamieszkałych na terenie Czechosło- 
wacji. Zarząd krajowy prosbę odrzu- 
cił ze względów zasadniczych. moty- 
wując to tem, że cyganie w Czecho- 
słowacji posiadaia obywatelstwo cz*- 
<hosłowackie. 


D. O. 10 
W DRODZE NAD ATLANTYKIEM. 


BEDLIN, 5-11. Dziś w południe 
wystartował z Altenheim wielki wo- 
dnopłatowieć D. O. 10 do totu trans- 
atlantyckiezo. D. O. 10 może zabrać 


p 170 osób. 


Nr. 


256. 


IRER ERAN GND N 


śzwaitek O listopada 


1950 roku. 


„HISTOÓRJA STRONNICTWA NARODOWEGO" 


ODPOWIEDZ NA PASKWILOWY ATAK. | 


P. dr. Gesiewski z Zagórza, jeden 
4 kandydatów na posła z ramienia 
BB. zamieścił artykuł w „Expresie 
Zagłębia”  potępiający.. obóz naro- 
lowy. Pan doktór Gosiewski nie jesł 
historykiem. Dał tego najlepszy do- 
wód tworząc Targowicę „przed pier- 
wszym rozbiorem Polski” i odpowia- 
lając na nią „konfederacja barska”. 
(„Expres Zagłębia” Nr. 257 aryk. 
pt. „Związek obrony wolności“). Wo- 
bec tego, że doktór Gosiewski histo- 
rykiem nie jest i jak widać odnosi 
się do niej z niedwuznacznem lekce- 
ważeniem, trzeba uważać tego rodza- 
ju „niedokładność za wytłomaczo- 
na. Natomiast niczem nie mogą być 
ueprawieldiwione wywody p. dra Go- 
sjiewskiego w „KExpresie Zagłębia” z 
dnia 4 listopada rb. a zatytułowane: 
„Wistorja Stronnictwa narodowego”. 
Sparzywszy się raz na „historji. 
iutor nie powinien był iego terminu 
uzywuć, | w tym wypadku bowiem 
pojęcie to zupelnie nie odpowiada 
wti artykułu. noszącego wszelkie 
tchy... paszkwilu. Autor lekceważa- 
«o odnoszaty się do źródeł. mających 
wartość historyczną, do materjałów 
obiektywnych, oparł caly swój wy- 


cych tyle wspólnego z historją, ile 
właśnie Targowica z konfederacją 


ą. 

Pisze więc dr. G.. że endecja przed 
rokiem 1905 propagowała „bez qe 
dna ugodę z Rosją” i „wprowadzała 
naród w stan pogodzenia się z nie- 
wolą”; że w roku 1905 naczelny po- 
lityk endecji Roman Dmowski potę- 
pił strajk szkolny: że w czasie przed 
1914 endecja prowadziła ..bezwzględ- 
ną wałkę z marszałkiem Piisudskim. 
jeko wyrazicielem walki czynnej o 
niepodległość; że „nu wieść o czynie 
legjonistów endecy wylewali kubły 
pomyj na legjonietów”, natomiaei 
Dmowski „zapewniał Rosje”, że ..0- 
becnie Polacy posiadają pełną świa- 
domość  nierozdzie'ności Polski od 
Rosji” itd. itd, W dalszym ciągu pi- 
sze anior o kwiatach na ulicach War- 
szawy dla kozaków (czy czasami nie 
ludzie, tkwiący obeeni> w obozie su- 
nacyjnym z „Kurjerem Porannym” 
na ozele?). o zamachu w 1919 r. że 
gdy dzieci pod Lwowem się krwa- 
wily. io endecja słułysięczną armię 
Hallera zatrzymywała we Francji: 
to samo czyniła z dywizjami poznań- 
skiemi. nie wysyłając ich ani pod 
Lwów. ani na kresy. że w roku 1920 
endecja uciekła do Poznania, o za- 
rzutach pod adresem Naczelnika Pań 
stwa na Radzie Obrony Państwa. 
wreszcie wspomina o zabójstwie Śp 
prezydenia Narutowicza. 

I kończy dr. Gosiewski w ten spo- 
sób: 

„W sejmach zawsze szla endecja prze- 
ciwko interesom świata pracy. A obecnie 
ta. zbrodniami przeszłości obciążona kli- 
ka, łączy się z opozycją dla walki z pañ- 
stwem. uosobionem w potężnej woli i po- 
siaci Marszałka. Można powiedzieć tym 
zbrodniarzom tyle tylko, że w swoje pii- 
paw skalane tyloma zbrodniami ręce 
państwa nie dostuna”. 

Ostatni ustęp cytujemy w całości, 
bowiem „po stylu można poznać 
człowieka”. W tym wypadku, dobit- 
nicj charakieryzuje osoby reprezen- 
tujące sanację nietyle stył ile sens. 
O tem jednak potem, a narazie zaj- 
micemy się temi rzekomemi „zbrod- 
niami” endecji, fabrykowanemi nie 
od dziś na użytek nieświadomych i 
łatwowiernych, przytoczenemi na po 
czątku artykułu dra Gosiewskiego. 

Skądże to p. dr. Gosiewski wziąl 


te informacje o propagowaniu: „bez- 
względnej ugody z Rosją” przez en- 
decję? Czy może rzecznikami tej u- 
gody byli Zygmunt Balicki, |. Po- 
pławski. Boman Dmowski? Czy ugo- 
dą się nazywała narodowa polityka. 
której hasłem było zjednoczenie 
wszystkich ziem polskich i stworze- 
nie jednego kierunku politycznego 
da trzech zaborów? Czy ugodą była 
trzeźwa ocena syluacji, stwierdzają- 
ca, że w ówczesnych latach demon- 
stracje zbrojne są wodą na młyn za 
borców. a nawel (jak rok 1905) cic- 
szyły się cichem i marerjalnem po- 
parciem Niemców (to są fakty!). Gzy 
ugodą było mocne i wyraźne posta- 
wienie kwestji Poleki na międzyna- 
rodowem forum przez Dmowskiego: 
Czy ugodą można bylo nazwać dzia 
łalność Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Towarzystw Szkoły Ludowej, „Czy- 
ielń* w Poznańskiem, Sokoła id.? I 
czemuż io p „dr. Gosiewski wspomina 
o „rzekomej bezwzględnej ugodzie” 
w b. zaborze rosyjskim. a nie mówi 
o ugodzie pewnych osób i całych u- 
grupowań w stosunku do zaborców 
Małopolski, Poznańskiego, G. Ślą- 
ska? Czy to. że Poznańskie, G. Śląsk 
i Gdymia dziś należą do Polski, io 
zasługą jest obozu. który reprezentu 
je p. dr. Gosiewski? Czy faki, że pol- 
skość w tych dzielnicach utrzymana 
została, gdy byli tacy. którzy „w naj 
śmielszych marzeniach” nie myśleli 
o G. Śląsku i rezygnowali z Wielko- 
polski. czy fakt, że te dzicinice dziś 
do Polski należą to zbrodnia onde- 
cji? 

Czemuż o tych rzeczach przemil- 
czać! Czemuż przemilezać o więzio- 
nych patrjotach polskich, endekach. 
przez Prusaków i Austrjaków, 1 
przed rokiem 1914 i w czas wielkiej 
WINNIE, 

Śmieszne. niepoważne są zarzwiy 
o stanowisku wybitnych polityków 
polskich w czasie strajku szkolnego. 
| można mieć największy sentyment 
i czacunck dla ofiarności mlodziezy 
polskiej. ale nie można powiedzieć, 
że wyśląpienie przeciwko sirajkowi 
(po roku trwania strajkn i po stwo- 
rzeniu szkolnictwa polskiego! Bole- 
sława Prusa. M. Sienkiewicza, R. 
Dmowskiego. podyktowane jedynie 
myślą “o przyszłości tej mlodzieży 
polskiej. która przecie nie rządzi się 
nigdy rozumem a uczuciem. było... 
zbrodnią, I myli się również wielce 
autor „historycznego“ ariykułu mó- 
wiąc, że „endecja kuhły pomyj wy- 
lewala ma legjoniałów . Fndocjau » 
svimpatją odnosiła się do ofiarnych 
młodzieńców, do patrjotycznych Za- 
puleńców (dowodów było na io wic- 
le. a o stosunku Dmowskiego do le- 
gjonistów, jako legjonistów rekomen 


duję p. dr. G. przeczytać Dmowsekie- 
go „Politykę Polski”). Ale tej svinpa- 
tji do Indzi nie można wiożenmiać Z 
akcją polityczną, której rezunaem 
były legjony. Akcję poliłyczna wią- 
Żącą przyszlość Polski ze zwycię- 
stwem Austrji i Niemiec endecia po- 
iępiała. 

Czy to było zbrodnią? Czy było 
zbrodnią, że za wszelka cene. za ee- 
nę niepopularności, uczynienia Z niej 
zdrajców. zaprzańców, ugodowców 
endecja dopominała się o Wielko 
polskę, Śląck i dostęp do morza? 

Porusza dr. Gosiewski niebczpiecz- 
ny temal obrony Lwowa. 

Niżej podpisany przypomina sobie 
iaki moment w roku 1918. 

Na wiecu akademickim w lisiopa- 
dzie na Uniwersvfecie warszawskim 
(akało 2000 studentów) miano zade- 
cydować o porzuceniu natychmiast 
nauki i pójścia do wojska. Młodzież 
endecka postawiła wniosek, by na- 
iychmiast pójść da wojska dka obro- 
ny ziemi polskiej, a młodzićż l. zw. 
demokratyczna (odpowiednik dzi- 
siejszej sanacji) postawiła wnioenk, 
że młodzież akademicka pójdzie do 
wojska dla poparcia rządu lubelskie- 
go, do którego wejdzie komendant 
Piłsudski. Wniosek endecki nzyskał 
kilkanaście wlosów większości i mło- 
dzież tlumnie poszła pod broń do 
walki o Polskę. a nie o taki, czy in- 
ny rząd w Polece. 

A później cała wałka o Lwów? Czy 
p. dr. Gosiewski nic nie słyszał o Śp. 
Skarbku, o jego wizycie w Belwede- 
rze, gdzie nie uzyskawszy pomocy. 
pojechal następnie do Poznania i tam 
od „endeków” dosial pomoc? I z ja- 
kich lo źródeł „hbisioryk endecji” 
czerpał to informacje, że armję lal- 
lera we Francji zairzymywafa ende- 
cja? I z jakich to źródeł czerpał zno- 
wn aworowo informacjeso aretu 
endecji do Poznania w 1920 roku? 

Czy może dlaicgo. że endecy byli 
w Poznaniu, tylu z nich zginęło. o- 
trzymało ramy, „virtuti militari” i 
krzyże walecznych? Czy właśnie ci 
ondecy, którzy bili się na troncie. 
którzy cały czuc od 18 raku do osłat- 
niego momemiu pozosłali w szere- 
sach. są dziś... zbrodniarzami? A mo- 
że dlatego tylko, że nie hokiują po- 
slądom polirycznym autora? To sia- 
nowczo za mało. by nazwać ich zbrod 
niarzami, choć w tem aposób szermu- 
jąc pojęciami, możemy zapewnić dr. 
G., że „zbrodniarzy“ tych jest b. wie- 
ln, ba nawet setki tysięcy. 

Na barki endecji zrzuca autor od- 
powiedzialność za śmierć sp. prezy- 
denta Narutowicza. Jesi to wproszczo 
ne ujmowanie jednej z najwiekszych 
iragedyj narodu polskiego. Nie przy- 
nosi zaszczytu temu, który w ren apo- 


Import świń z Polski 


iako argument wyborczy w Austrji. 


W walce wyborczej Ansteji, szcze- 
gólmie w okręgach wiejskich odgry- 
wa niemałą rolę sprawa przywozu 
nierogacizny z Polski do Austeji. 
B. kanclerzowi Schoberowi posta wio- 
no zarzuty, jakoby zaprzepaścił on 


interesy / hodowców - austrjackich 
ua rzecz polskich. ‘W odpowie- 
dzi na io Schober oświadczył, iż 


powiedzi na to Schober oświadczył, iż 
umowę kontynuowaną z Polską za- 
warł nie rząd Schobera, lecz jeden z 
rządów nerrzednich. W odpowiedzi 
fa to, „Reichspost” ogłosił list kanele 
rzą Schobera do prezesa delegacji 
polskiej na konierencję haska. Jana 


Mrozowskiego. W liście tym. datowa- 
nym 30 słycznia 1950 r., oświadcza 
Schober imieniem rządu austrjackie- 
go, iż zważa się na to, aby na okreś 
trzyletni utrzymane zostało minimum 
importu świń żywych i bitych z Pol- 
ski do Austrji, a mianowicie, w roz- 
miarach, ustalonych umową z i. 1929. 
Na wypadek wydania ogólnego za- 
kazu austrjackiego przywozu świń 
żywych i bitych. rząd auetrjacki za- 
pewnia, że będzie stosował w spo- 
sób łagadny przepisy wcserynaryj- 
ne wobe: transportu nierot* iny z 


Polski 


sób próbuje rozwiązać węzef tragi- 
cznie skomplikowanej sytuacj: 1622 
roku, zakończonej zbrodnią, patępio: 
ną przez wszystkich. u modlitwy ze, 
duszę niesz nego fanatyka. choć 
riuprocentowcgo patrjotę, urożgumia 
z apoteozowaniem zbrodni i sądzę, 
że nie pora obecnie na ten tema: dy- 
mkutować, jak nie pora przypominać 
o ohydnem morderstwie śp. Huberta 
Lindego, twórcy PKO., jak może na: 
wet nie pora przypominać o ar 
tach wycelowanych na siedzibę Pre- 
zydenta Rzplitej w 1926 roku. 

A wreszcie w zakończen:u artyku: 
tu pisze p. dr. Gosiewski, że „w stj 
mach zawsze ezla emdecja przeciwka 
interesom świata pracy”. Czy aby 
jest pewny tego p. doktór Gosiew- 
ski? Boć przecie wniósek pusta Gla- 
bińskiego w sprawie roloin'czej. zło- 
żony jeszcze w pierwszem piciolociu 
niepodległego bytu, mówiący o u- 
dziale w zyskach. jest chyba lego za- 
przeczeniem. | zaprzeczen:em tego 
chyba jest ien laki, że urzędnicy pań 
stwowi domagają się zrównania o- 
becnych płac z realnemi pfacami z 
roku 1926 (przed majem) 1 wreszeie 
zaprzeczeniem twierdzenia p. doklo= 
ra jest tem fakr że w ostanim Soj- 
mie Hłronnictiwo narodowe znalazia 
oszezędności na 200 miljonów zł.. pra 
ponując przeznaczyć je na podwyż: 
kę płac. Ale wniosek den został a'l- 
rzucony głosami obozu. który repic- 
zentuje p. dr. Gosiewski. 

Oto „zbrodnie przeszłości endecji” 
w ujęciu dra Gociewskiego. Gto zbro- 
dnie zarzucane. A ileż bytoby icin 
gdyby wymieniać ie rzeczy, których 
endecja naprawdę dokonaia, a kiero 
przemilcza amor artykułu w „Expre- 
sie”. Okazałoby się, że „plugawe” 
ręce endockie montwowaty państwo- 
wość polską. krzewiły ośwraię. 1wo- 
rzyły”przemyał. handel, skarb pań- 
stwa. A ostatnio ie „plugawo” rosi 
endeckie walnie przyczyniły się da 
żatmponowania światłu  Fowszechna 
Wysławą Krajową, Te „ulugaw 
ręce, gdzie pracują w saworządach 
tam rozkwit miast nasiępuje... 

Ale prawda to są ..piugawe re 
«e zbrodniarzy”... Wice precz z nie: 
mi! 

Panie doktorze! Fe plugawe 1 zbro- 
dnicze rece w pojęciu Pana, praco- 
wać będą nadal dla Polski, jak pra- 
cowały doiąd. Gi zbrodniarze 4 bani: 
«i. w pojęciu Pana. w „zbrasaiczej” 
pracy o Polskę Wielką, Mocarstwo- 
wą. w którejby się dobrze działo na- 
rodowi. nie ustaną. A może kiedyś, 
pokole- 


po śŚmireci dzisiejszego 

nia mniej zaciełrzewieni mż Pan 
przyszli politycznie wyrobieni oby: 
watelowie zmienia zdanie 1 to. ce 


Pan nazywa zbrodnią, nazwą cnoią. 
zasluga. | wówczas pańska „historja 
o Sironniciwie narodowem'” będzie 
nadał tem, czem jel obecnie pa: 
-zkwilem. Prawdziwą hbistorję. same 


ycie pisze. 
Stefan Arrold. 
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Papież Pius XI 
PISZE PAMIĘTNIKI. 

Papież Pius XI pisze pamiętniki. 
Prący tej, która polega głównie ną 
spisywaniu luźnych notatek robio. 
nych w różnych okresach życia, po- 
święcił Papież w tym roku całkowi: 
ty czas przemęczony na odpoczy: 
nek. Pamiętniki te mają się wkrótce 
ukazać w wydaniu książkowem pod 
rodzinnem nazwiskiem papieża Piu- 
sa XI: Aencas Piccolomini. 

R j 
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„KURJER ZACHODNI 


*zwartek 6 listopada 19530 roku. 


BĘDZINOWI NA POŻEGNANIE. 


Od potzątku akcji wyborczej, gdy 
stało się wiedomew. że przystępuje 
do czynuicjezej (pracy politycznej, 
różne wielkości i podjadki sanacyj- 
ne rozpuczęły mieterną robotę. by 
„utrącić będziński samorząd, który 
był owią w gardle sanacji, jako sa- 
modzielny 1 nieuleglv. Wyrok oeta- 
tłeczny zapał, gdy nazwisko moje u- 
mieszczone zostało na liście Stronnic- 
twa Narodowego. 

Nie było dość podłej drogi, aby sa- 
morząd i mnie zohydzić, poniżyć lub 
skompromitować., Nie przebierano w 
środkach: do władz nadzorczych po- 
syłano anonimy, daniesienia kłamli- 
we a nawet i zeznania kryminali- 
stów. A gdy naskutek tego władze 
nadzorcze przeprowadziły lustrację, 
lustracja nie potwierdziła zarzutów. 

Samorząd został tedy rozwiązany 
z motywów natury politycznej. 

Nie będę się wdawać w anatizę mo- 
tywów rządowych, chcę jeno pod- 
kreślić, że rozwiązanie samorządu w 
Będzinie ze względów politycznych 
jest niewątpliwie pierwszym NAZI 
kiem w historji samorządu w Polsce. 

Nie traktowałem nigdy eumorządu 
jako placówki politycznej; jako za- 
sadę rządzenia uważałem, ze do 6a- 
morządu należy wciągać jakna jszer- 
sze kręgi z różnymi poglądami poli- 
tycznemi, a sziuką rządzema powin- 
no być pogodzenie wszystkich w pra- 
cy dla dobra miasta. 

To mi się udawało zawsze — przy- 
znać mi to musi nawet największy 
przeciwnik. 

Pracując przez 5 lat, miatem obok 
siebie Rady miejskie bardzo różno- 
rodne w składzie: od komunistów do 
konserwy — a mimo io przez cały 
czas zyskiwałem wiekszość dla swo- 
ich zamierzeń, bo zwyciężała słusz- 
ność programu gospodarczego. 

Nię narzekałem nigdy. przed ni- 
kim, żeby mi z tem było źle --- a go- 
spodarka na tem nietylko nie cier- 
piała, lecz osiągnęła takie wyniki, że 
jeszcze w dniu 15 września rb. Pan 
Wojewoda Kielecki wydał opinję, że 
mioto jest administrowane wzorowo, 
pi rnie i oszczędnie. 

Dzięki współpracy wszystkich ży- 


a 


wiołów osiągnięte zostały wyniki. 
które zmieniły do gruntu wygląd 
miasta i jego wewnętrzną gospo- 
darkę. 


Ponicważ podjadki usiłuzą nadgry- 
Zać naszą pracę za ostatnie 5 lat, go- 
dzi sią pokrótce” przypomnieć waż- 
niejsze jej wyniki: 

rawie wszystkie drogi i uiice zo- 
stały zabrukowane i urządzone. 

Miasto nie miało ani jednego po- 
rządnego budynku szkolnego; teraz 
pozostawiamy nowe szkoły w Malo- 
bądzu, przy. ul. Krakowskiej i przy 
uł. Promyka — te dwa ostatnie gma- 
chy okazałe i porządne. Pozatem za- 
kupiony został na potrzeby szkół bu- 
dynek po b. T-wie „Piast* — nieru- 
chomość o dużej wartości handlowej. 

Dorobek miasta w nieruchomo- 
ściach powiększył się przez nabycie 
placów (2 morgi) przy ul. Jasnej, 
gdzie urządzone są składy miejskie 


i ogród z cieplarnią, nabyto od T-wa 
Spsnowieckicgo 2 morgi grun:u „Sy- 


birkę”, płac pod-szkołę przy ul. Pro- 
myka, wreszcie i płac przy ul, Pil- 
suddskiego, 

Majątek i dochody miasta zwięk- 
szyły się przez wybudowanie hal jar- 
gowych przy ul. Modrzejowskiej. 

Ośrodek zdrowia, wybudowany w 
r. 1928, stworzył zasadniczą zmiane 
w opiece nad zdrowiem mieszkań- 
ców — takiego zakladu n:e posiada 
żaden z samorządów w Zagłębiu. 

W dziedzinie uporządkowania mia- 
sta zmiany dokonane zostały przede- 
wszystkiem w zapuszczonych dziel- 


nicach robotniczych: na Ksawerze z wody już w iym micsiącn. 


urządzono i zabrukowano ulice Cyn-|wolny dosięp. 


kowa i Staszica, a obecnie i Kolejo- 
wą; na przedmieściu Gziehów urzą- 
dzono ul. Polną, a obecnie rozpo- 
częto ul. Brzozowicką i budowę par- 
ku z połączeniem do miasta przez 
Przemszę do Góry Zamkowc;; przed- 
mieście Małobądz otrzymało wygod- 
ne połączenia z miastem przez ul. 
Nową, skutkiem czego ruch budowla- 
ny w tej dzielnicy ożywił się bardzo, 
a grunty zyskały na wartości; w kic- 
runku Zagórza urządzono ul. Zagór- 
ską; wreszcie uzyskano wygodne po- 
łączenie Koszelewa ze śródmieściem 
poprzez ul. Długą. 

W ważniejszych punktach miasta, 
a więc obok stacji Nowy Będzin, na 
Górze Zamkowej, na Starym Rynku, 
na Rybnym Rynku przy wiadukcie 
kolejowym, przy ul. Kościuszki u- 
rządzono estetyczne skwery. 

Dbaliśmy nietylko o wykonywa- 
nie inwestycyj kosztem kasy miej- 
skiej, lecz staraliśmy sie wciągnąć do 
Będzina: pracę i pieniądze :netytucyj 
rządowych lub społecznych. Tak 
więc przez ofiarowanie Rządowi pla- 
cu wartości 50.000 zł., skioniliśny 
władze kolejowe do budowy nowej 
stacji koszlem blisko 2 miljonów zlo- 
tych. Czyniliśmy starania o budowę 


nowego gmachu pocztowego — i to 
nam się udało, Wysłaraliśmy się o 
budowę gmachów mieszkalnych 


przez Lwowski Zakład Ubezpieczenia 
od wypadków. Dzięki finansowej po- 
mocy miasta buduje się okazały 
gmach gimnazjum i budynek siero- 
cińca żydowskiego T-wa Dobroczyn- 
ności — wreszcie pośredniczyliśmy, 
aby w tej samej dzielnicy zakupiła 
grunt pod budowę Kasa Chorych, co 
też zostało dokonane, a plany na bu- 
dowę sa już opracowane. Siłami i ko- 
sztem miasta rozpoczęto odbudowę 
Zamkn według projektu prot. Szysz- 
ko-Bohusza. 

Wszystko to dała zatrudnienie set- 
kom robotników przez 5 lat. 

Opieką otaczaliśmy prywatną ini 
cjatywę budowlaną. czyniąc możliwe 
latem dbając jednocześnie o e- 
słetykę miasła. 

Nie będę szczegółowo wyliczać roz- 
rostu codziennych epraw w dziedzi- 
nie lecznictwa, opieki spofecznej 1 
szkolnietwa; godzi się jednak wspom 
nieć, że za naszych czasów powstala 
Miejska Szkoła dokształcająca, że 
miasto posiada dwa letniska: Ustro- 
nie i Krzykawikę, w których latem 
znajduje odpoczynek i odżywienie 
przeszło 1000 dzieci szkolnych, a sia- 
łe schronisko dla starców mieści 30 
osób. 

Byliśmy oględni, a częstokroć ską- 
iw wydawaniu pieniędzy, jednak 
każdy interesant i człowiek potrze- 
bujący pomocy miał zawsze do nas 


Drzwi naszych nie 
strzegli ani woźni, ani policja. 
Stosjinki z bczrobotnymi nie na- 


stręczaly rozgoryczenia i potrafiliś- 
my potrzeby tych biednych ludzi za- 
pakajać w drodze pokojowc;. 

Nie szukaliśmy poklasku — 
nialiśmy tylko obowiązek. 

lo poczucie obowiązku pobudzało 
naszą inicjatywę, że uzyskaliśmy dla 
miasta koncesję na zakład elektrycz- 
ny, dzięki któremu miasto Będzin 
posiada prąd po cenie 50 groszy — 
po cenie najtańszej w Polsce, u mimo 
lo kasa miejska ma z tego źródła po- 
ważne dochody. 

Wreszcie przypomnieć muszę, że 
wodociągi miasta Będzina, urucho- 
mione przed rokiem, są wynikiem 
wyłącznej naszej inicjatywy 1 pra- 
cy — i że to, łak ważne dla zdrowia 
mieszkańców zagadnienie, załatwione 
zostało bez załamania finansowego— 
a obecnie, gdy jeszcze rok me minął, 
staje się ono już przedsicbioretwem 
dochodowem, mimo że cena za wodę 
nie jest wysoka (50 gr. m. sz.) 

Pozatem pozostawiamy w procesie 
ze Skarbem Państwa sprawę szpita- 
la powszechnego: w Ta pierw- 
szych instancjach tytuł  wfasności 
sapitala utrzymaliśmy na rzecz mia- 
sla., W dniu 28 listopada odbędzie się 
ostateczna rozprawa w Sądzie Naj- 
wyższym, trzeba dopilnować, żeby 
miasto nie straciło tego majątku war- 
lości przeszło pół miljona. 

Brak czasu nie pozwoli nam już 
lylko podpisać umowy z Królewsko- 
Mucka Gazownią na osiowe gazu — 
wszelkie formalności załatwione. 

lak samo na decyzję oczekują o- 
ferty zebrane na budowę chłodni. 

Oio w grubszych zarysach wynik 
naszej pracy dla miasta Bęszina. 

Nie skarżyliśmy się nigdy ani na 
trudności ze strony władz, ani na 
brak zaufania ze strony ludności, 

Prowadziliśmy gospodarkę samo- 
rządu z rozmachem przemysłowym 
i handlowym, wczuwając cię w puls 
życia i możności płatniczej podatni- 
ków. 

Gdy obecnie władze madzorcze 
składają nas z urzędu ze względów 
politycznych, to odchodzimy dumni, 
że gospodarka nasza nie została za- 
czepiona, 

W swojem sumienin odchodzimy 
spokojni, że oddaliśmy w pracy na- 
szej wszystko, cośmy mieli do od- 
dania. 

Ludności sprawiedliwej 1 rozumnej 
pozosławiamy ocenę naszej pracy. 

Opinja podjadków nie mo:e nam 
szkodzić, a przejściowe przykrości 
zniesiemy. 

Wytrwamv i przetrwamy!!! 

Artvr Michael. 


speł- | 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


KALENDARZYK. 


Dszłś Leonarda W. 
6 Jutro Nikandra M. 
CZWARTEK 


Wschód słońca 6 m. 39. 
Zachód n l6 m 52: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Moralność pa- 
ni Dulskiej”. 
Kino „Palace* — „Rycerze miłości” 


X FIRMA J. KRUSZYŃSKI wykonuje 
już połączena domów z wodociąguni 
miejskimi. Sosnowiec będzie korzystał 
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Teatr miejski 


W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek 6 bm. o godz. 6 pomoł. 
odbędzie się przedstawienie dla mlodzieży 
szkolnej. Odegraną zostanie eztuka w 10-ciu 
obrazach pt. „Młynarz i jego córka”, która 
zdobyła sobie dzięki doskonałej grze arty- 
stów oraz mawowaniczej wystawie, nieprze- 
ciętne powodzenie. 

Piątek 7 bm. sala wynajęta. 

Sobota 8 bm. odbędzie się koncert, urzą- 
dzony staraniem ros. Tow. dobroczynności. 


X PRZYPOMNIENIE. Ogólne rebranic 
czlonków Chrześcijańskiecgo lowarzy- 
stwa dobroczynności w Sosnowcu w dru- 
giem prawemocnym terminie odbędzie 
się w sali przy kościółku N. Serca Jezu- 
sowego w piatek 7 b. m. o godz. 8 wie- 
czodem. 


w PASTYLKACH. 
Da notch wa wszystkich aniakoch 
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Teatr Polski w Katowicach. 


PREMJERA MARTY. 

W sobotę premjera opery romantyczno 
komicznej Flotowa pt. „Marta“. Próby z ze- 
społem wykańcza artystycznie p. Stępniow.- 
ski, dając operze wiele nowych odcieni i 
czaru. „Marta” miała swój duży rozgłos za- 
granicą. Pieśni duety i chórowe melodje są 
na wysokiej wyżynie efektu śpiewaczego. 
Zespół jest wyjątkowy, grają pp.: Kulikow- 
ska, Chodakowska, Bedlewicz, Mazanek. 
Kruzer i Kopciuszewski. Prowadai orkiestrę 
świetny maestro p. Leszczyński. Piękne de- 
koracje wykonał p. Makojnik, 


REPERTUAR. 


Czwartek dnia 6 b. m. — „Straszny Dwór” 
a godz. 19.30. 

Piątek dnia 7 b. m. teatr polski nieczynny. 

Sobota dnia 8 b. m. — „Kopciuszek“ (dla 
młodziezy szkolnej) o godz. 15.30. 

Sobota dnia 8 b. m. — „Marta“ (premie 
ra) o godz. 19.50. 
X B. PREZYDENT SOSNOWCA dr. J 
Marczyński przyjeżdża do Sosnowca w 
dniu 9 b. m., jak donosi Expresik. Dr. 
J. Marczyńsk p:zypomina żywo smutną 
erę sojuszu sanacyjno - socjalistyczne. 
go w Radzie m. Sosnowca. Argumenty 
rozwiązania Rady m. Sosnowca odnoszą 
się właśnie do tego b. smutnego czasu. 


X WCZORAJSZY EXPRESIK okrutne 
nawymyślał b. posłowi i czołowemu kan 
dydatówi z list Centrolewnu nr. 7, p. Bie. 
niowi, b. posłowi Stańczykowi, oraz p 
Cuprałowi za to, że kandydują dwaj pier 
wsi do Sejmu, trzeci do Senatu. W tej fu 
rji napastliwej i pelnej nieprzyzwo!to- 
ści wszelakiej jest to charakterystyczne 
że nie tak dawno nasz figlarny Expre- 
sik stawał na łapki przed wymieniony- 
mi prowodyrami PPS, merdał pięknie 
ogonkiem i często oblizywał się, uchwy- 
ciwszy conieco ze stołu biesiadnego PPS. 
A dziś warczy, jeży szczecinę i pryska 
niesamowicie podszczuty widoczmie w 
kierunku, w którym dotad zerkał oble- 
śnie. 

X DZIEN 11 LISTOPADA ŚWIĘTEM 
PAŃSTWOWEM. Jak donoszą z miaro- 
dajnej strony, w najblższych dniach u- 
kazać się ma dekret Prezydenta Rzpli- 
tej, podnoszący dzień 11 listopada z do- 
tychczasowego. święia wojskowego do 
święta państwowego w całym kraju. 
wolnego od pracy i nauki w szkołach. — 
W tym roku dzień ten przypada na naj- 
bliższy wtorck. 

X W SFERACH URZĘDNICZYCA STO 
LICY :ozeszły się pogłoski, iż Minister- 
stwo skarbu zwróciło się do innych re- 
soriów  ministerjalnych z wezwaniem. 
aby wydały opinję, o ile można obniżyć 
pensję urzędoików państwowych. Przy- 
gotowania w tym kierunku są już bardza 
posunięte naprzód. W czyn mają być 
wprowadzone te zamiary dopiero po 
wyborach. Pogłoski te wydają się zupeł- 
ne prawdopodobme, jeżeli przypomni 
się oświadczenie marsz. Piłsudskiego „o 
marszu naprzód z gażami“ i odpowiedzi 
min. Matuszewskiego różnym delega- 
cjom gospodarczym o zmniejszemiu 6€ 
wpływów podatkowych. 

X INOWACJA W URZĘDACH POLI 
CYJNYCH. Komendant policji państwo- 
wej wydał polecenie aby za przykla- 
dem innych urzędów państwowych we 
wszystkich komisarjatach i urzędach 
policyjnych nazwiska oraz stopnie służ- 
bowe urzędników mających bezpośred- 
nią styczność z publicznością były nwi- 
daczniane na metalowych szyldzikach 
umieszczanych na parapecie balmstrady 
względnie na drzwiach pokoju, w któ, 
rym dany funkcjenarjusz urzęduje. 


Nr. 256. 


Słówko o dyktaturach 


W. INTERPRETACJI 
P. D-RA MADEYSKIEGO. 


Przypuszczamy, że tylko koniecz- 
ność przedwyborcza zmusza p. d-ra 
Madeyskiego, czołowego kandydata 
B. B., że korzyeta ze szpalt liglarnego 
Expresika, który przeciętny obywa- 
tel z towarzystwa bierze przez rę- 
kawiczki do ręki. 

Zapewne owa okoliczność stała się 
powodem tego, że zamieszczony we 
wczorajszym Expresiku jego artykuł 
p. t. „O żywe siły narodu“ jest męt- 
ny co do treści i tak niezrozumiały. 
jak stosunek poważniejszych przed- 
stawicieli sanacji do Expresrka. 

P. dr. Madeyski kończy swe wy- 
wody następującym zwrotem: 

Wyborca winien problem ten przed 

dniem 16 listopada b. r. rozważyć i głosem 

swym zadecydować, czy chce utrzymać 

Polskę na dyktaturze kilkn czy kilkuna- 

stu sztabów partyjnych, czy też pragnie 

odrodzenia Polski i oparcia Jej o istolna 

i odpowiedzialną reprezentację calego 

twórczego społeczeństwa. 

Po ciężkich doświadczeniach jest 
w Polsce przeciwników dyktatury 
b. wielu, czy to będzie dyktalura ezta 
bów partyjnych, czy jednostki, czy 
kliki. Tymczasem p. dr. Madeyski 
przeciwny jest tyłko jednej formie 
dyktatury, a inne widocznie akcep- 
tuje. 

Ale jest jeszcze jedna forma dyk- 
tatury, na ora całe społeczeństwo, 
znękane, deptance i niepokojone, pod- 
pisze się obydwu rękami: To dykta- 
tura prawa! I o tej dyktaturze p. dr. 
Madeyski także nie lubi wspominać. 
A azkoda, bo dyktatura prawa naj- 
lepiej zabezpiccza „żywe siły naro- 
du“ — w dosłownem tego elowa zna- 
czeniu. 


X KONCERT ROSYJSK. TOWARZY- 
STWA DOBROCZYNNOŚCI odbędzie 
się w Sosnowcu w sali teatru miejskie- 
go w sohotę o godz. 8.30 wieczór. W 
koncercie biorą udział pp.: Stanisław 
Korwin - Szymanowska, śp ewaczka opc- 
rowa, Leopold Muenzer, pianista — la- 
nreat konkursn Chopinowskiego 1927. 
Edmund Płoński, artysta oper. i Alek- 
sandra Sokołowska (melodeklamacja). 
Akompanjament: S. Barański. Wejście 
B zł. Po koncercie urozmaicony wieczór 
towarzyski. Bilety są do nabycia u 
członków R. T. D. i w firmie A. Kozioł- 
kow i M. Jędryczek. 


X B. ŻOŁNIERZE Z ARMJI AMERY- 
KAŃSKIEJ. Biuro weteranów Stanów 
Zjednoczonych przedłużylo do dnia 2 
styczn.'a 1933 roku termin składania po- 
dań o t. zw. kompensację wyrównaw- 
czą (Adjusted Compesation), czyli wyna- 
grodzenie za służbę w armji amerykań- 
skiej w czasie od 5.1V. 1917 do 1.VII. 
1919. Kompensacja przysługuje 'wetera- 
nom tj. b. żołniearzom armji amerykań- 
skiej lub w razie ich śmierci wym'enio- 
nym poniżej osobom według następują- 
cej kolejności: wdowie, jeżeli powtórnie 
nie wyszła zamąż, dzieciom, matce : oj- 
cu, oraz rodzeństwu zmarłego żołnierza, 
o ile zależne było od niego matcrjalnic. 
Podania należy przesyłać do Minister- 


stwa Spraw Zagranicznych, Wydział 
Prawno - Konsularny, Warszawa, ul. 
Fredry nr. 5. 


X EMERYCI KOLEJOWI, pragnący po- 
świadczyć dowody osobiste, winni złożyć 
takowe, wraz z kuponami z miesiąca li- 
stopada r. b. — do Związku Z. K. P. 
Sekcji Emerytalnej w Sosnowcu ul. 5 
Maja 14. Maczki i Łazy zostaną oddziel- 
nie zawiadomionc. W czasie poświaclczc- 
nia dowodów osobistych godziny urzędo- 
wama w Związku od godz. 15 do 19. 


X OGRANICZENIE INWESTYCYJ W 
KASACH CHORYCH. Na skutek licz- 
mych memorjałów i interwencyj sfer 
przemysłowych. Główny Urząd ubezpie- 
czeń wydał zarządzenie ograniczen u 
wszelkich inwstycyj w Kasach Chorych 
i innych instytucjach ubezp'eczeń spo- 
łecznych do najniezbędniejszych potrzeb 
— w szczególności wstrzymane są wsze|- 
kie projekty budowy nowych objektów 
jakoto szpitali, laboratorjów, ambula- 
torjów i t. p. 
X ROKOWANIA O KONWENCJĘ WĘ- 
GLOWĄ. Rokowania w sprawie zawar- 
tia nowej Konwencji Węglowej między 
G. śląskiem a Zagłębiem  Dąbrowsko- 
rakowskiem ne zostały jeszcze sfinali- 
šowane, | ioczą się w dalszym ciągu. Sze- 
te sinisi  =mktów uoau z0- 


„KURJER ZACHODNI 


wienia jeszcze kilka kwestyj spornych. 
Punkty, co do których kontzahenei, t. J. 
Konwencja lląbrowsko - Krakowska i 
Konwencju. Górnośląska ne dojdą do 


Długotrwałe nieporozumicnia w 
lonie samorządu m. Czeladzi dobic- 
gaja końca. 

Dowiadujemy się, że Ruda miejska 
ma być rozwiązaną, a zarząd miasta 
z p. Piwowarem na czsle ma być zło- 
żony z urzędu, 

Powodem tego ma być okoliczność. 
że Rada miejska. pochodząca 2 wy- 
born t. zw. roku 1929, nie ma zadnej 
większości. a składa się z rożnych 
ugrupowań radzieckich o wrogich 
sobie tendencjach politycznych. 

prawdzie nic możemy  zrozu- 
mieć, dlaczego taki stan rzeczy ma 
służyć za podstawę do rozwiązywa- 
nia Rady. Przecież nikt nie wskaże 
przepisu ani uetawy, źe Rada musi 
mieć jakąś przepisaną polityczna 
więkezość; przeciwnie z przykładów 
Sosnowca i Dąbrowy wiemy, że 
sprawowanie rządów przez zdecydo- 
waną większość polityczną wydaje 
miasto na nicograniczoną swawolę 
takiej większości. Nam się wydaje, 
że lepiej jest, gdy skład Rady 
miejskiej jest różnorodny, bo to i 
kontrola wzajemna jest większa, i 
zuiniercsowanie samorządem szersze. 


stal już uzgodniony. pazestaje do omó- 


czwartek n fstopade 193u roku 


porozumienia, podane hędą do rozstrzy- 
gnięcia arbitrażowi. Do czasu zawarcia 
uowcj Konwencji, która obowiązywać 
ma na 5 lata, dotychczasowa umowa au- 
fomatycznic ma moc obowiązującą, 


Przed rozwiązaniem 


władz miejskich w Czeladzi? 


No, ale wedle współczesnych po- 
slądów — ma być większość! Więc 
niech będzie! Ciekawe tylko, co się 
stanie, jeżeli większość utworzy SiĘ 
z „niewygodnych“ ugrupowań? 

Gorsze natomiast mają być powo- 
lv złożenia z urzędu zarządu miasta. 
a właściwie p. Piwowara, bo przecież 
zarząd miasta nie istnieje. 

Sławiany mu jest podobno słuszny 
zarzuł, że nie potrafi sobie zapewnić 
żadnej większości wśród Rady miej- 
skiej, że nie ma zatem należytej po 
wagi w Samorządzie, Zarzut ten jesl 
niewątpliwie słuszny i kompromitu- 
jący, gdyż laki stan rzeczy wytwarza 
atmosferę nieufności i w żadnym ra- 
zie nie stwarza normalnych warun- 
ków pracy Samorządowej. 

że p. Piwowar jest znany jako 
purtyjnik: dawniej PPS., a obecnie 
modny B., B., władze nadzorcze mają 
uznać, że nie leży w interesie miasta, 
aby na czas przejściowy do nowych 
wyborów p. Piwowar mógł eprawo- 
wać rządy w mieście, 

-Tak się mają skończyć nief "tunne 
rządy p. Piwowara w Czeladzi. 

S. W. 


ich własny 


obrachunek 


szans wyborczych. 


Zarówno u nas, jak i w cafym kra- 
ju sanacja rozpoczęła z cegromnym 
tnpetem akcję przedwyborcza, wkrót 
ce jednak rozmiary radosnej twór- 
czości spadły niemal do zera, gdyż 
przekonano się, że na zebrama sana- 
cyjne nikt absolutnie nie echce przy- 
chodzić, a w akcji przedwyborczej, 
prócz kilku osób, również nikt nie 
chciał wziąć udziału. 

Słowem, przekonano się niezbicie 
o nastrojach mas i stwierdzono, że 
sanacja jest u nas najniepopularniej- 
szem ugrupowaniem, 

Aby ratować bodaj pozory, zaczę- 
to ogłaszać w swych pismach fikcyj- 
ne relacje o ilości przedwyborczych 
zebrań sanacji i liczbie uczestników 
na tyeh wiecach. 

We wczorajszym np. [xpresiku 
podano w formie ogłoszenta, iż w ub. 
niedzielę na terenie powiatu Będziń- 
skiego i Zawierciańskiego urządzono 
wiece przedwyborcze „aź” w 50 miej 
scowościach, a liczba uczestników 
MBA. podług ogłoszenia 8590 o- 
soh, 


Pomijając już pewne. mówiąc de- 
likatnie „nieścisłości”, gdyz np. w ki- 
nie „Odeon“ w Dąbrowie chyba tyl- 
ko w pozycji leżącej może zmieścić 
się 600 osób, trzeba wyjaśnić, iż te- 
go rodzaju chwalenie się byfo rzeczą 
zupełnie zbędną, a nawet meopatrz- 
ną, boć faktu, że sanacja posiada w 
obydwóch powiatach jeszcze około 
9 tysięcy zwolenników, nikt nie ne- 
guje. 

Owszem, tylu nieświadoriych mo- 
że być, chociaż wiadomo, ze ucze- 
stnik wiecu może oddać gfos na listę 
przeciwną, chodzi iylko o ro, że je- 
żeli oficjalnie podaje siç ilość zwo- 
lenników na 8590 osób, ło jakim spo- 
sobem ma to dać cztery „murowane“ 
mandaty poselskie, kiedy przy po- 
przednich wyborach na jeden man- 
dat trzeba było około 15 tysięcy glo- 
sów. 

Inna rzecz, że obecnie dzieją się 
zgoła cudowne rzeczy, więe może na 
owe cztery mandaty wogóle nie po- 
trzebne będą głosy, W dzisiejszych 
czasach wszysiko jest możliwe. 
emer 


BRONA PRZECIWGAZOWA 


W GRODZCU I CZELADZI. 


Już raz na łamach „Kurjera Za- 
chodniego“ przedsławiłem grozę woj 
ny gazowej i jej potwornych skut- 
ków dla Sosnowca. 

Apel, z jakim zwróciłem e:ę wów- 
czas do społeczeństwa, nie pozostał 
bez echa, bo już w dniu © b. m. Zo- 
słanie otwarty kurs L.O.P.P. w So- 
snowcu, a w najbliższych dniach po- 
dobne dwa kursy zostaną otworzone 
w Grodźcu i Czeladzi przez miejsco- 
we Koła P. C. K. Będą to pierwsze 
dwa kursy tego rodzaju zorganizo- 
wane na naszym terenie przez Polski 
Czerwony Krzyż. 

Czas już wielki ku temu. Nasi 
„mili“ sąsiedzi — Niemcy rozpoczęli 
hudowę serji pancerników 1 torpe- 
dow<ców, my niestety nie możemy im 
aprostać na iem polu, ale dlatego 
właśnie gotujemy się do wojny na 
innem polu, na polu obrony gazowej. 
W przyszłej wojnie właśnie ludność 
cywilna jest najbardziej zagrożona, 
bo żołnierz walczący na froncie bę- 
dzie wyposażony w odpowiedni 
sprzęt, natomiast każdy „cywil* bę- 
dzie narażonv na niesSnagdei=wvey 


napad, a nie umiejąc się bronić, nie 
mając się gdzie ukryć, zginic przy 
pierwszej fali gazowej. 

Jak już wspomniałem, z inicjaty- 
wy Kół P. C. K. w Grodźcu i Czela- 
dzi zorganizowane zostaną dwa kur- 
sy, dla członków drużyn ratowni- 
czych P. C. K. (III kategorji). Kurs 
taki obejmuje 5 przedmiotów wy- 
kładowych, a mianowicie: ratownic- 
two ogólne 8 godzin, walka gazowa 
5 g., rałownietwo przeciwiperytowe 
5 g., obrona przeciwiperytowa 4 g., 
ćwiczenia praktyczne z maską 5 g. 
Ogółem więc łącznie z egzaminami 
kurs trwać będzie 31 godzin. 

Godziny wykładów są rozłożone 
w następujący sposób: w Czeladzi: 
w każdy poniedziałek i środę po 5 
godziny dziennie od 6 do 9-ej wieczo- 
rem; w Grodźcu: we wtorki i czwart- 
ki również po 3 godziny dziennie, w 
tychże samych godzinach. 

Zapisy na kurs przyjmuje w Cze- 
ladzi prezes miejscowego Koła PCK. 
p. Tajchman — Magistrat; w Grodź- 


cu zaś p. inż. Niepokojczycki — pre- 
D- 


zes tamteiszero. Koła — T-wa 


Każdy kupiony przez Pa- 
na kołnierzyk x marką 
„Wawel”* przyczynia się 
do zmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jest x materjałów 
krajawych ręką Polskiego 
robotnika. 


CENA 1 ZŁ. 50 


SPRZEDAŻ 
nie bławatnym 
MIESZALSKI 
w firmie 
Władysław CZECHOWSKI 


w magar 
WACŁA 


dzieckie. 
15 b. m. 

Obydwa wspomniane Kota P. C.K. 
zwracają sie do miejscowego «połe- 
czeństwa, przemyslu i organizacyj z 
gorącym apelem o obesłanie wyżej 
wspomniancgo kursu jaknajwiększą 
ilością kandydatów. 

Z urządzonych kursow wyjdą ludzie 
uświadomieni, z których utworzone 
zostaną drużyny i te pod dowódz- 
twem odpowiednio wyszkolonych 
komendantów będą dalej prowadzić 
tę zaszczyłną pracę. 

Widmo sirasznej wojny i jej po: 
twornych skutków niech nam będzie 
bodźcem do tego, byśmy szli naprzód 


i wciąż naprzód. 
Józef Zakolski, 


Termin zgłoszeń do dnia 


Dwie miary 
i DWA LOKALE. 


Onegdaj Narodowa Organizacja Ko- 
biet w Czeladzi urządziła zwykle zebra- 
nie członkiń, w lokalu własnym, mie 
szczącym się w gmachu straży ogniowej, 

Jak'eż było jednak zdumiene przy: 
byłych, kiedy dozorca gmachu, opłaco- 
ny przez straż, nie chciał wydać kluczy 
od lokalu, żądając na to zezwolenia po 
licji. 

Oświadczył on, niesłychanie zdziw o- 
nym paniom, że taki rozkaz otrzymał. 

Oczywiście N. O. K. zezwolenia na 
zebranie członkiń nie miała, to też ze- 
branie nie odbyło się. 

W tymże czasie nalomiast odbywała 
się zebranie przedwyborcze kobiet, zwo- 
lane przez sanację w gmachu szkoły po- 
wszechnej, pod ochroną policji- 

Jak wiadomo. w gmachach szkolnych 

zebrania mogą się odbywać tylko za zes 
zwoleniem władz szkolnych. 
X UWADZE STARAJĄCYCH SIĘ O 
POŻYCZEJ, W piątek, t. j. jutro o godz 
9 1ano cx'będzie się w Magistracie dą- 
browskmm zebranie informacyjne osób, 
którym przyznano pożyczki budowlane 
z ostatniej raty. w wysokości 200 tysięcy 
zł. wypłaconej za pośredneiwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Matowi- 
cach. 

Na zcbramiu będą omówione wszelkie 
szeczegóły i udzielone inłornacje, w 
sprawie dokumentów, wymaganych 
przez B. G. K. przy udziełaniu pożyczek 


X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ i RZECZ. 
NEJ prostuje: W numerze K. Z. z dnia 
1 b. m. podano że Towarzystwo gimna- 
styczne „Sokół”, zarząd II Okr. złożyła 
na rzecz łodzi podwodnej „Odpowiedź 
Treviranusowi" 100 zł, a winno być: 
Gniazdo Sosnowice I za pośrednictwem 
przewodnictwa Sokoła Okręgu II wpła- 
cilo do Banku spółek zarobkowych na 
rachunek Ligi morskiej i rzecznej Od- 
dział w Sosnowcu 100 zł. 


X BOLĄCZKI KOLEJOWE. Mieszkań- 
cy Zagłębia skarżą się na brak dogod- 
nej komunikacji w porze wieczorowej 
z Kalowicami, skutkiem czego ludność 
naszego zakątka nie może korzystać z 
teatru kaiowickiego, gdyż przedstawie- 
nia kończą się normalnie o godz. 10.13, 
pociąg zaś odchodzi o godz. 10.10, a na: 
siępny dopiero o godz. 11.40 w nocy. 
Nkargę zamieszczamy jedynie na sku: 
tek licznych próśb, wiedząc zgóry, ia 
pozostanie ona bez echa, gdyż obecnie 
na kolejach naszych, mimo dnżego spad- 
ku ruchn osobowego i towarowego, pro- 
wadzona jest specjalna gospodarka, nie 
licząca się z potrzebami ludności. a więc 
iw tym wypadku trudno przypuszczać, 
aby uwzględnono życzenia mieszkań- 


ców Zagłębia. 
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ROBOTNICY 


GORZEJ SYTUOWANI 


uow. Onegdaj w obecności Feniksztajna | Feniksztajnów pobił strasznie laską. Wo- 
! jego syna oraz Bescrgiiha. madry rebe | bee tego sprawa oparła się znowu o poli- 
wydał wyrok. oczywiśc e nickorzystny |cję i sąd. którego wyrok | tym razem na 
Ma Berseglika, Ten ostatni wpadł w stra | pewno ne będzie korzystny dla krew- 


Smiertelny skok 
Z WYSOKOŚCI 511 METRÓW. 


Na kopalni „Juljusz“ zatrudniona by- 


ła w charakterze obsługaczk: 24-lefnia 
Marja Glin zamieszkała na kolonji Ostro 
wy. 

W ub. poniedziałek Glin odeszła od 
pracy. do której już nie powaióciła tego 
dnia. ani też następnego. 

Ponieważ wiadomem było ogólnie, że 
posinugaczka od dłuższego czasu nosiła 
ślę z zamiarem mpopcinien'a samobój- 
stwa, wszczęto za nią poszukiwania w 
obrębie całej kopalni. Po dłuższych po- 
szukiwaniach, wczoraj o godzinie 2 w 
nocy znalezicno obsługaczkę, niedającą 
znaku życia na dnie szyku, głębokości 
511 metrów. 

jak się okazalo, Glim. po porzuceniu 
pracy popelnilu samobójstwo, skacząc do 
szybu. Zwłoki samobkójczymi były znie- 
kształcone. 

Co było przyczyną samobójstwa mlo- 
dej kobiety, dotychczas nie stwierdzono. 
X WYCIECZKA. W ubiegłą niedzielę 
bawiła w Żaglębiu wycieczka Kół Oświa 
towych z Warszawy. Wycieczka intere- 
sowała cię zagadmieniami oświatowemi 
| socjalnem Zagłębia. Z instytucyj oświa 
towych zwiedzono: muzeum geologiczue 
bibljotekę im. Kołłątaja. czytelnię cda 
dziec i lektorjam w Dąbrowie. oraz u- 
ni orsytet powszechny w Czeladzi. 

Z instytucyj gospodarczych zwiedzo- 
no spółdzielnię spożywców na Ksawe- 
sze i Koszelewie. Pozatem wycieczka 
oglądała kilka mieszkań robotniczych na 
Ksawerze. 

Od godziny 18 do 25 wycieczka przyj- 
mowana była gościnnie przez Uniwer- 
sytet powszechny w Czeladzi. 

Z ramienia działu oświaiowego Wy- 
działu powiatowego towarzyszyła wy- 
<ieczce p. G. Wróblówna, a z ramienia 
samorządu słuchaczy uniwersytetu słu- 
chacz tegoż p. Nocoń. 

Zakwaterowanie znalazla wycieczka 
w seminarjum nauczycielskiem w Sos- 
nowcu. 


~ EGZAMINY DLA  EKSTERNÓW 
SZKÓŁ POWSZ. W sobotę dn. 8 b. m. 
w szkole powszechnej nr. 7 w Sosnowcu 
(ul. Żytnia 12) odbędą się egzaminy dla 
pksternów szkół powszechnych, Począ- 
tek egzaminów o godz. 8 rano. Opłata 
za egzamin 20 zł. 

X ŁADNE PORZĄDKI Od czasu zam- 
knięcia peronu dlu publiczność: na 
dworcu kolejowym w Dabrowie musia- 
no podzielić ustęp kolejowy na dwie 
część . aby mogła zeń korzystać publicz- 
ność z obu stron dworca. Otóż podział 
ten uckuteczniono tak dowcipnie, że za- 
pomniano o odscperowaniu ustępu dla 
kobiet 1 niewiasty muszą przechodzić 
przez usięp męski. 

Trwa fo już od dłuższego czasu i ni- 

kogo to mie obchodz. możeby więc dy- 
rekcja kolejowa zechciała zaintereso- 
wac się tą sprawą i poleciła niezwłocznie 
usunąć niedopuszczalny wręcz stan rze- 
czy. 
X WYPADKI SAMOCHODOWE. One- 
gdaj popołudniu na ul. 3 Maja w Sos- 
nowen został uderzony przez przejeż- 
Jżojace aulo, przechodzący przez jezd- 
nę Wi Chachulski. woźny Magistratu 
Sosnowca. Padając na bruk, Chachulski 
doznał poważnych obrażeń. Po udziele- 
niu mu pomocy w ambulatorjum kole- 
jowem, przewieziono go do espi- 
tala miejskiego, gdzie wieczorem zmarł. 
Autem kierował szofer Zenon Bela z Sos 
nowca (Floijańska 20) którego zatrzy- 
mano. 

Również onegdaj miał miejsce wypa- 
dek samochodowy na Piaskach. Pod 
przejeżdżające auto, kierowame przez 
inż. A. Jurezyńskiego z Sosnowca wpa- 
dla f2-letnia Cecylja Szewczyk (Betono- 
wa 15) doznając ogólnych obrażeń. 
Dziewczynke w stanie groźnym przewie- 
ziono do szp tala 'w Czeladzi. 

X KRADZIEŻ SWETRÓW. Ze sklepu 
Jakoba Parbesa w Sosnowcu  (Modrze- 
jowska 37) nieznany sjuawca skradł o- 
negdaj 20 swetrów, wartości 180 zł. Po- 
zakodowany zawiadomił o kradzieży po- 
licję. 

WYROK RABINA i JEGO SKUTKI. 
P. Szaja Beserglik. kupiec towarów lok- 
ciowych, zam. w Czeladzi przy ul. By- 
lomskiej ma nowy kłopot. Przed kilku 
bow cm dniami wypędził z domu swoją 
teściową. zatrzymując nniomiast jej 300 
zł. Za pokrzywdzoną ujął się jej syn, 
Kiwa Feniksetain. oddaiac sprawe rabi- 


szny gniew, a wychodzących od rabina | kiego Berseglika. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zwolnienie 75 mi!ljonów złotych. 


Ministerstwo ekarbu komunikuje: |została przeznaczona przez Minister- 


Pismem z dnia 50 października b.r. 
doradca finansowy Dewey zwolnił 
zgodnie z postanowieniem planu sta- 
bilizacyjnego 75 miljonów zł. spc- 
cjalnej rezerwy skarbu, pozostającej 
w Banku Polskim, a to wobec posia- 
dania przez skarb państwa dostatecz- 
nych rezerw kasowych i utrzymanej 
w ciągu trzech równowagi budźcto- 
wej. 

Zwołniona suma 75 miljonów zł. 


stwo skarbu, po uzgodnieniu z do- 
radcą tinansowym i prezesem Banku 
Polskiego na: 


1) spłatę bezprocentowego długu 


skarbu państwa w Banku Polskin: w 


kwocie 25 miljonów, 
2) fundusz „Ï“ z przeznaczeniem 
na pomoc dła rolników 25 miljonów. 
3) zwiększenie płynnych rezerw 
skarbu państwa 25 miljonów zł. 


Ochrona przed dumpingiem zagranicznym w budownictwie 


Zarząd Stowarzyszenia zawodowe- 
go przemysłowców budowlanych 
R. i prezydjum delegacji stałej 
Arzeszeń przemysłowców budowla- 
nych R. P. rozpatrywały na ostatniem 
swcm zebraniu zagadnienie konku- 
tencji zagranicznych przedsiębiorstw 
budowlanych na terenie Poleki. Po 
wszcechstronnem rozważeniu toemalu 
powzięła została jedomyślna uchwa- 
la, w której polski przemysł budo- 
wlany siwierdza ponownie, że słale 
przeciwstawia się i przeciwstawiać 
się będzie wszelkim próbom wejścia 
zagranicznego przemysłu budowłlane- 
go na rynek krajowy bezpośrednia 
lub przy pomocy skupu akcyj lub 
udziałów firm krajowych i budowla- 
nych. Przemyeł nasz musi wytężyć 


P 


wpływy moralne, szczególnie w ro- 
ku tak kałastrofalnym i przełomo- 
wym. celem obrony krajowych pla- 
cówek przed inwazją firm zagra- 
nieznych. specjalnie zaś memieckich. 
wychodząc z zasady zupełnej samo- 
wystarcżnlności przemysłu budowla- 
nego, opartego wyłącznie na surow- 
vach krajowych i twórczości polskie- 
go inżyniera i technika, oraz pracy 
polskiego roboinika. 

Słowarzyszenie zwróciio się da 
członków organizacyj zrzeszonych i 
wszystkich firm budowlanych o ści- 
słe przestrzeganie tych zasad. będą- 
cych wyrazem samoobrony zagrożo- 
nego w swych podstawach organiza- 
cyjnych przemysłu rodzimego przed 
zalewem i dumvingiem firm obcokra. 


wszystkie swe zasoby materjalne i| jowych. 


Jakie straty wyrządza klęska pożarów? 


Powszechny zakład ubezpieczeń | 


wzajemnych w dziale przymusowych 
ubezpieczeń hndawli od ognia zlikwi 
lował na terenie swej działalności 
(Kongresówka, Kresy Wschodnie, 
Małopolska) od 1 stycznia do dnia 5 
lipca 1950 r. 9021 pożarów przy zgo- 
rzałych 16785 nieruchomosciach na 
sume 30.966,953 zl. 

A więc w ciagu 7 miesięcy wypła- 
cono za szkody spowodowane poża- 
rami prawie 31 miljonów zł., a wszak 
wiadomo, że odszkodowanie stanowi 
tylko część strat rzeczywistych, to 
też bez przesady można powiedzieć, 
że rocznie kleska pożarów pochłania 


Kronika go 


PROJEKT PRZEPISÓW DLA ROZDAW- 
NICTWA DOSTAW I ROBÓT PAŃSTWO- 
WYCH. Prace w Ministerstwie przemyslu 
i handln nad projektem regulatywu o roz- 
dawnietwio dostaw i robót państwowych 
znajdują się w pełnym toku, tak. iż liczyć 
sie można z rychłem ukończeniem ich, po- 
czem projekt przesłany zostanie Izbom prze 
mysłowo-handlnawym do zaopin jowania. 


ZEZWOLENIA NA GODZINY NADLICZ- 
BOWE. Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej iraktuje liberalnie udzielanie in- 
dywidnalnvch zezwołeń na pracę w godzi- 
nach nadliczbowych. celem wykonania pil- 
nych zamówień z krółtkiemi terminami, a 
to na podstawie ustawy z 1919 r. — w każ- 
dym wypadku, niedy przedsiębiorca udo 
wodni. że zachodzi istotnie konieczność dla 
przejściowej potrzeby zakładn. W nagłych 
wypadkach mogą inspekforzy pracy zwracać 
się telnfonicznie do Ministerstwa, celem 
natychmiastowego uzyskania zezwoleń tym- 
czasowych. aż do załatwienia odnośnega po- 
dania przedsiębiorcy w trybie normalnym. 


POMYŚLNY WZROST. ZASIEWÓW OZI- 
MYCH. Według wiadomości nadchodzących 
z różnych stron kraju zasiewy zbóż  ozi- 
mych wszędzie powschodziły bardzo dobrze. 
Dotyczy to zarówno żyła. jak i pszenicy, 
których stan przedstawia sie jednakowa po- 
myślnie. Obszar zasiewów pszenicy przy- 
lem uległ dalszej zwyżce, której cyfra na- 
razie nic jest jeszcze dokładnie ustalona. 
Rzeczoznawcy jednak twierdzą, że jest ona 
dość znaczna. gdyż rolnicy posiadając zie- 
mie zdatne dla pszenicy chętnie przechodzą 
na jej uprawę, na niekorzyść żyta, przez 
względ na możliwość uzyskania lepszych 
cen. Na dobór odpowiednich dla naszego 
klimatu gatunków pszenicy zwróciło też u- 
wagę doświudczalnictwo, które w ciągu ca- 
łego roku prowadziło w tym kierunkn od- 
powiednie badania. 


NIEMIECKI HANDEL KOLONIALNY. 
W kolach niemieckich kolonialnych dowo- 
dzą, że handeł kolonialny niemiecki w cią- 
uv 10 lat po zakończeniu woinv potrafił 


u nas okoła 100 miljonów zł. 

Rzecz charakterystyczna, że naj- 
więcej pożarów było w wojewódz- 
(wie Kieleckiem, gdzie w wymienio- 
nym powyżej okresie czasu zlikwi- 
dowano straty wynikłe z 1171 poża- 
rów, które strawiłv 2355 nierucho- 
mości i powszechny zakład wypłacił 
4761012 zł. odszkodowania. 

A r powyższych jasło widać. 
jak olbrzymie szkody wyrządzają u 
nas pożary i że konieczna jest akcja 
w kierunku propagandy budownic- 
twa ogniotrwalego i urzadzeń prze- 
ciwpożarowvch. 


spodarcza. 


odzyskać niemal wszystkie kolonialne ryn- 
ki zbytu, utracone przez wojne. Na popar- 
cie swych wywodów ci wy przytaczają 
liczby ilustrujące stosunki handlowe w Rze- 
szy z Tunisem. tksport niemiecki da Tuni- 
su w roku 1915. wynió:ł kwole 16.045.000 fr. 
(właściwa kwota eksportu zostala przemno- 
żona przez 5, stosownie do spudhir wartości 
franka przedwojennego). Eksport zaś z Tu- 
nisu do Rzeszy wyniósł w r, 1915 — 36.000.000 
ir, zaś w roku 1027 zostala osiągnięta nor 
malna przedwojenna kwota eksportu i im- 
portu. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA S5łi1. 


Bank Hamdlłowy 105.00, Bank Polski 
160.00 — 160.00, Wysoka 135.00. Lilpop 
23.25, Norblin 56.00, Modrzejów 8.25. 
Starachowice 12.00. 

Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92 i pół. 
Nowy Jork 8.914, Londyn 45.52, Paryż 
35,01, Wiedeń 125.70, Praga 26.44 i pół, 
Włochy 46.70, Belgja 124.59, Budapeszt 
156.159, Szwajcarja 175.09.  Holandja 
5359.10, Bukareszt 3.30, Berlin 212.47. Dol. 
War. pr. 8.92 i pół. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 48.50, 3 proc. 
Poż. Budowlana zł. 50.00, 4 proc. Poż. 
Inwest. zł. 101.00, 4 i pół Ziemskie Kre- 
dyt. 52.00. 

'Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania Pozmańskiej giełdy zbożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany. 
Usposobienie svokojne 


MATERJALNIE, 
którzy dotąd nie prenumerowali 
„Kurjera Zachodniego”, gdyż prenu- 
merata miesięczną 3.50 zł. była dla 


nich za wysoka, mogą — licząc od 
każdego dnia w miesiącu — prenu. 


merować nasze pismo po ulgowej ce. 
nie 2 zł. miesięcznie, 

Prenumerata ulgowa jest prenumerat: 
hurtowną, przyczem musimy mieć dokład- 
ne spisy robotników w poszczególnych za. 
kładach, potwierdzone przez naszych mę. 
żów zaufania. 

Prenumerata ulgowa wymaga własnej do 

stawy z centrali lub lilji „K. Z.“ do poszcze 
gólnych zakładów i zbiorowisk robotni 
czych. 
y Prenumerala u | g o w a nie daje nan 
żadnego dochodu i pokrywa zaledwie koszi 
papieru i druku na maszynie rotacyjnej, 
dlatego ulgi przez nas udzielane będą ściśie 
kontrolowane i sprawdzane, 

Prenumeratę ulgową dla Robotników 
wprowadzamy z dniem í listopada na usil- 
ne ich prośby, chcąc Rohotnikom udostęp. 
nić czytanie dobrej gazety. 

Wreszcie oświadczamy, że premu. 
merate ulgową dla Robotników (po 
2 zł. mies.) wprowadzamy na stałe. 

WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 


PROGRAM EADJOWY 
KATOWICE. 
NA CZWARTEK 6 LISTOPADA 1950 R. 
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
(P. R. Warszawa). 1158 Sygnał czasu 7 
Obserwutorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
wie. — 1210 Koncort z płyt gramofonow yuli, 
12.55 Koncert szkolny z  Filharmonji 
warszawskiej. — 14.00 Przerwa. — 15.00 ko 
mnunikat gospodarczy (P. R. Warszawa. — 
15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
"zeń Gospodarczych woj. Śląskiego, —- 
1555 Komunikat Ligi Obrony Powietrznej | 
Przeciwguzowej (Warszawa). 1550 Od. 
czyt rządowy p. t, Państwowy Instytut Eks- 
portowy jako czynnik organizacji ekspor- 
tu” wygl. p. Marjan Turski, dyreklor 
Państw. Instytutu Fksportowego w Warsza- 
wie. 16.15 Koncert z płyt gramofonowych. 
17145 Odeżyt z Wilna. — 1745 Konoori 
popwarny z udziałem Tria Polskiego Radja 
w Katowicach. — 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 Rozmaitości oraz prze. 
glad widowisk. 19.15 Prof.  Władysłuw 
Dizęgici: „Stanisław Staszic”. 19.35 Ko- 
munikaty prasowe (P. R. Warszawa). — 
1955 Komunikaty. — 20.00 P. Jan Otmar 
Berron: Feljeton p. t. „Zagon korosteński“ 
(Warszawa), 20.15 Pogadanka radjote- 
chniczna (P. R. Warszawa). 20.30 Muzy 
ka lekka (P. R. Warszawa). — 21.50 Słu 
chowisko W zimowy wieczór” —  Flizy 
Orzeszkowej (P. R. Wilno). — 22.15 Pieśni 
Felicjana Szopskiego w wykonaniu Stani 
lawy Argasińskiej (sopran) — (P. R. War. 
SZAW a) - 2250 Komunikat meteorologicz: 
ny 4 Warszawy. =- 2500 Muzyka taneczna 
(P. Ro Warszawa). 


ZE SPORTU. 
WALNE ZEBRANIE Ś. K. N. 


H-gie doroczne walne zgromá- 
dzenia śląskiego Klubu narciarskiego 5. 
K. N. odbędzie sę w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 18 w sali obrad rady miejskiej 
m „Katowice (ul. Pocztowa, Ratusz). Po- 
rządek obrad obejmuje przedewszyst- 
kiem: sprawozdanie zarządu z dzialal- 
ność: klubu w roku adm. 1929-50, wybór 
nowych władz klubowych i wnioski za- 
rządu w sprawie dzialalności na rok 
przyszły. Wnioski członków należy wno- 
sić na piśmie do sckrefarjatu Ś. K. N 
katowice, uł. Król. Jadwigi 4 najpóźniej 
do soboty, dnia 8 bm. Wrazie gdyby we 
wspomnianym wyżej iermmie nie zja: 
wila się potrzebna do prawomocności 
zehrania ilość członków. zebranie odbę* 
dzie się w drugim terminie w tym sa- 
myni dniu o godzinę później t. j. o godz. 
19 — w myśl statutu już bez względu 
na ilość członków obecnych na zebraniu: 

WARTA — AMATORSKI K. S. 6 : 3 
(3 : 1). Mistrz województwa Kieleckie- 
go, K. S. Warta z Zawiercia po ostatnich 
porażkach zrehabilitowała się bijąc Ww 
rewanżowem spotkaniu mistrza grupy 
Amatorski K. S. w stosunku 6 : 3 (3 : 1) 


4 MECZE i DOGRYWKA. W najbliż 
szą niedzielę rozegrane zostaną nasiępu' 
jące spotkania o mistrzostwo ligi: Polo 
nia — Garbarnia w Warszawie. Craco 
via — Pogoń w Krakowie, Czarni ~= 
Warszawianka we Lwowie, L. K. 5. 7 
Legja w Łodzi, oraz dogrywka meczu 
Ruch — Warta, przerwana, jak w ad% 
mo, na 18 minut przed końcem. 


Nr. 2%. 


Kronika Zawiercia. | 


X Z „ROLNIKA”. Dnia 9 listopada r. b. 
odbędzie się zebranie Rady naczelnej 
spółdzielni rolniczo - handlowej „Rol- 
nik“, Porządek obrad stanow a: ukon- 
stytnowanie się Rady oraz sprawy, zwia- 
zame z konwersją pożyczek. 


X EGZAMINY RZEMIEŚLNICZE. W 
połowie grudnia rb. uplywa termin ul- 
gowy do skladania egzaminów rzemieś|- 
niczych, ustalony w ustawie przemysło- 
wej. Dotychczas bardzo wewielka ilość 
mistrzów i uczniów złożyła podania o do 
puszczenie do egzaminów prawdopodob- 
nie wskutek zapomnienia. Przypomina- 
my, iż po wyznaczonym terminie mistrzo 
wie, którzy nie złożyli przepisancgo 
egzaminu i nie posiadają dyplomów mi- 
strzowskich, nie będą mogli kształcić i 
wyzwalać uczniów. 


X KURS OBRONY PRZECIWGAZO- 
WEJ. Dziś o godz. 6 popołudniu w szko- 
le powszechnej nr. 2 (t. zw. akcyjnej, 
otwarty zostanie kures obrony przeciw- 
gazowej dla podinstruktorów LOPP. 
Kierownikiem kursu jest p. inż. K. Figu- 
ra, wykładać będą pp. :nż. Dutka, inż. 
Grótzmacher, inż. Kucharski, prof. Mo- 
roz, dr. Gajdziński. Na kurs zapisało się 
okolo 100 słuchaczy. 


X „POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRA- 
JOWY*. Jak na ironję takie napisy znaj- 
dują się w wielu sklepach tutejszych, 
w których wlaśnie najwięcej znajduje 
wę towarów zagranicznych. Wobec zbli- 
żającej się zimy jest popyt na kalosze. 
W całym szeregu sklepów tutejszych 
nie można znaleźć kaloszy firm krajo- 
wych, natomiast wszędzie, lub prawie 
wszędzie są moskiewskie kalosze bolsze- 
wickich fabryk „Rezinostrest" i t. p. 
Właśnie w 10 rocznicę odparcia bolsze- 
wików!!! Społeczeństwo powinmo zboj- 
kotować i należycie potraktować „pio- 
nierów" przemysłu bolszewickiego w Za- 
wierciu, Komisje podatkowe zwłaszcza 
powinny serdceznic zająć się tem popie- 
raniem przemysłu... bolszewickiego. 


UTW E LEWOEE O 1] E a "PY JB 
O organizacji. 


ŻYDOWSKICH GMIN 
WYZNANIOWYCH. 

W najbliższym numerze Dziennika 
Ustaw ukaże cię rozporządzenie wy- 
konawcze ministra wyznan religij- 
nych i oświecenia publicznego, doiy- 
czące sprawy wyboru rabinów i wy- 
borów organów gmin wyznamowych 
żydowskich. Rozporządzenie io sta- 
nowi rozwinięcie rozporządzenia Pre 
zvdenta Rzplitej z mocą ustawy o or- 
gaenizacji żydowskich gmin wyzna- 
niowych. 

Wejście w życie rozporządzenia 
wykonawczego wprowadza unifika- 
cję procedury wyborczej gmin ży- 
dowskich w calym państwie. Zazna- 
czyć należy, że wskutek braku tego 
rozporządzenia jedna trzena wszyst- 
kich gmin żydowskich w państwie 


„KTRJER ZACHODNT 


czwariek 6 listopada 1930 roku. 


nie posiada obecnie rabinów. Ponad-]upłynęły, wybory nałomiast nie mo-|spokoju przeżuwać, leżąc wygodnie. 


to kadencje zarządów 
większości gmin żydowskich dawno 


olbrzymiej |zły się odbyć z powodu braku praw-|W sprawozdaniu 


nego uregulowania tej dziedziny, 


6571 


3 Beztřuszezowy k en 
- PIAZELITE 
Udelikatnia i bieli cere 


Policja lotnicza w Polsce. 
Szkolenie lotniczych kadr policyjnych. 


Komenda główna policji państwo-|pisów i postanowień lotniczych, 
do organizowania |lstaw krajowych i umów międzyna- 


wej przystąpiła 
policji lotniczej. Pierwszym cerapem 
tej organizacji jest utworzenie przy 
wydziale I-ym komendy głównej 
P. P. referatu lotniczego; na kierow- 
nika tego referatu komendant głów- 


ny powołał mjr. dypl. pil. w st. spocz. | 


Wiktora Willmanna. 

Organizacja kadr policji lotni- 
czej podyktowana jest kon:ecznością 
utworzenia specjalnego organu pań- 
stwowego, który rozpocząłby stały i 
fachowy nadzór nad prawidłowością 
calego ruchu lotniczego w państwie. 
Nadzór ten dotyczyć będzie nietylko 
właściwości technicznych i szczegó- 
łów konstrukcyjnych wszelkiego ro. 
dzaju statków powietrznych z pun- 
ktu widzenia bezpieczeństwa pasaże- 
rów i bezpieczeństwa publicznego, 
lecz także polegać będzie na dopilmo- 
waniu całokształtu nprawnień i obo- 
wiązków osób i towarzystw komuni- 
kacyjnych  lolniczych w kierunku 
przestrzegania obowiązujących prze- 


u- 


rodowych. 

W najbliższym czasie wyszkolone 
zostaną pierwsze kadry oficerów- 
pilotów i szercgowych-pilotów poli- 
cji. Olicerowie narazie w liczbie pię 
ciu odkomenderowani zostaną do 
centrum wyszkolenia oficerów lot- 
nictwa w Dęblinie na 11-miesięczny 
kurs podchorążych rezerwy lotnic- 
twa (6 miesięcy teorji i 4 — 5 miesię- 
cy praktycznego pilotażu). Ponadto 
z pośród absolwentów szkoiy dla 
szeregowych p. p. w Mostach Wiel 
kich wybranych bodzio narazie szc- 
ściu szeregowych, którzy delegowa- 
ni będą najpierw do pierwszego puł- 
ku lotniczego dla wyszkolenia tco- 
tetycznego w pulkowej szkoie obsłu- 
gi lotniczej i na epccjalnym kursie 
przygotowawczym, następnie zas 
rzejdą kurs praktycznego wyszko- 
enia pilofażu centrum wyszkolenia 
podoficerów lotniczych w Bvdgosz- 
czy. 


Krowa na uczcie. 


Różne miewają ludzie pomysły, ale 
dotąd nikt jeszcze nie wpadł na to, 
ażeby krowę posadzić przy uczeie, 
wydanej na jej cześć. Działo się to 
naturalnie w Ameryce w pobliżu 
Chicago. Odbywały się tam obrady 
rolnicze, wystawa i premjowanie 
bydła. Jedna z okazowych krów o- 
trzymała pierwszą nagrodę, za co 
chciano ją uczcić, i „zaproszono“ na 
ucztę. Wielkie „zasługi w tak nie- 
zwykły sposób wyróżnionej krowy 
polegały na tem, że w ciągu roku da- 
la dwadzieścia razy tyle mleka, ile 
wynosiła jej waga. Uważano, że za 


starczało sume wręczenie jej meda- 
lu i dla tego usadzono ją przy stole 
między gości. W środku między 
wszystkiemi mczesinikami, natural- 
nie w odpowiedniej odległości usta- 
wiono żłób, wspaniale kwiatami u- 
wieńczony. l tam zaprowadzono w 
tryumfalnym pochodzie nie tyle do- 
slojnego, co niczwyikłego gościa. 
Krowa, widząc żłób, napełniony przy 
smakami w jej guście, nie wiele 
troszczyła się o swych sąsiadów, ale 
zubrała się z zapałem do jedzenia. 
Nie zapomniano nawet o tem, aby 
zasłużone zwierzę miało gdzie wypo- 


tak nadzwyczajną zaaługę nie wy- |cząć po spożytej uczcie i mogło w 


z tej niezwykłej 
uroczystości, podkreślają reporte- 
rzy, że godny gość zachował się w 
trakcie jedzenia i trawienia pod każ- 
dym względem beznagannie. 


r. 2735-28 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego w Dąbrowie 
Górniczej Maciej-Czesław Ryrcz, zam. w 
Dąbrowie Górniczej, przy ul. Narutowicza 
32 obwieszcza, iż w dniu 17 lutego 1951 r. 
a godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu na pokrycie na- 
leżności Wincentego Korusa w kwocie zł. 
2942 gr. 50 z procentami i kosztami odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną w 
ll-gim term. majątku nieruchomego, nale- 
żącego do Anny Korus lI voto Rak i da 
Teresy-lreny Korus, obciążonego dożywo- 
ciem wdowy Anny Korus, położonej we wsi 
Strzemieszyce Wielkie, gminy  Olkusko- 
Siewierskiej, pow. Będzińskiego, woj. Kie- 
leckiego składającego się z oficyny murs- 
wanej, piętrowej, krytej papą o 8 ubika: 
cjach mieszkalnych domu drewnianego par. 
terowego, krytego papą, o 6 ubikacjach 
mieszkalnych, domu w połowie murowane- 
go, a w polowie drewnianego, krytego papą 
z niewykończonem murowanem piętrem 4 
7-miu ubikacjach mieszkalnych, komórek 
drewnianych, krytych papą o ? ubikacjach, 
studni zwykłej, ustąpu drewnianego, piwni- 
cy murowanej, oraz placu przestrzeni 1 
morga kw., zajętego częściowo pod ogród 
warzywny. Wymieniona nieruchomość nie 
jest w zastawie, ani dzierżawie. znajduja 
się we wspólnem posiadaniu spalkobderców 
zmarłego Dyonizego Korusa, obciążona dłu: 
gami i ostrzeżeniami na sumę 1200 rb. na 
rzecz Olkusko-Siewierskiej hasy Gminnej 
pożyczkowo-oszczędnościowej i 2942 zł. 50 
gr. na rzecz Wincentego Korusa i podlega 
sprzedaży w całkowitym komplecie jaka 
nieruchomość hipotekowana oznaczona Nr. 
rep. hip. 27 Hipoteki przy Sądzie Powiato. 
wym w Będzinie, lecz z dożywosiem wdowy 
Anny Korus. Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 45000 złotych. lecz może 
być sprzedana i za niższą cenę, Zamierzają: 
cy wziąć udział w licytacji winni złożyć 
kaucję w kwocie jednej dziesiątej części su- 
my szacunkowej do rąk urzędujscego Koa- 
mornika względnie do Kasv Skarbowej. 
Wykaz hipoieczny. oraz warunki prze- 
glądać można do dnia  5-go_ lutego 
1951 roku w kancelarji komornika, 
a po tym terminie w kancelarji Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego w Sosnowou, 
Do licytacja będą dopuszczone tylko osoby 
pochodzenia włościańskiego. 


Komornik Sądowy Maciej-Czesław Kyrcz. 


Stosowany przez pp- Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm I samopoczucie <horego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Ządatcie tylko w oryginalne m opakowani 


eneki A. Gszckiego ~" WARSZAWIE 


Leszno 4l, 


6596 


ARTUR MILLS. 2 


SZAFIROWY PAJĄ 


Auforyzowany przekład z angielskiego. 


35. 
Przed ósmą nie było wogóle co robić. O tej 
odzinie dopiero mógł się porozumieć telegrafem 
Ps drutu z władzami w Colombo. Najważniejszą 
rzeczą było dowiedzieć się, czy Julja jest cała 
i zdrowa, a polem dopiero zdecydować. czy czekać 
na nią w Singapore. czy jechać do Sajgonu 
samemu. Fo drugie było wskazane i pożądane. 
Musial się spieszyć, gdyż kontrakt obowiązywał go 
do stawienia sę w Indochinach w określonym ter- 
minie. A 

Spojrzał na zegarek i ponieważ była już ósma, 
udał się do urzędu telegratu bez drutu. Zbliża jąc 
się do drzwi, usłyszał oslry trzask. Rad jotelegra- 
fista był przy aparacie i nadawał. Trzeba zacze- 
kać. Cofnął się na pokład. 

W górze siychać było słaby warkot aeroplanu. 
Czyżby Julja próbowała * dogonić okręt aeropla- 
nem albo raczej hydroplanem?” Kapitan nie zgo- 

iłby się prawdopodobnie zatrzymać okręt. 
Dostarczenie poczty na czas było dogmatem jego 
religji. Samolot był coraz bliżej i leciał od strony 

ombo. Denis rozróżnił na niebie ciemny punkt. 
Trzask aparatu ustał. Podszedł do okienka. Radjo- 
telegrafista siedział na krześle, rozmawiając 
z kolegą. 

— Stary jest wściekły. 

ia okreim i wziecia ma paklad 


Dostał właśnie rozkaz 


dwóch 


pasażerów z hydroplanu. 

— Co sę stało? — zapytał Denis. 

— Dwoje pasażerów, którzy zostali w Colom- 
bo, gonią okręt hydroplanen. Kapitan dosłał roz- 
kaz zatrzymania okrętu. 

Już słychać samołot. 

— To sen. Do djabła! Rad jotelegrafista zwró- 
cil się do kolegi. — Chciałbym teraz odfotografo- 
wać starego. Jest na mostku. Clryba oszaleje. 

Zahuczał dzwon i Denis doznał wrażenia, że 
grunt nsuwa mu się z pod nóg. Hydroplan kołował 
nad okrętem. Widać było trzy sylwetki: pilota 
i pewnie Julji i spahisa. Za chwilę okręt stanął, 
hydropłan zatoczył ostatnie koło i osiadł na gład- 
kiej powierzchni morza. Spuszezono łódź i nieba- 
wem julja ze swą eskortą znalazła się na pokła- 
dzie. 

Denis ucieszył się, że ją widzi całą i zdrową, 
ale jednocześnie wczbrał w nim gniew. Postano- 
wił jednak odłożyć wyrzuty na później, dopóki 
Julja nie wypocznie. j 

— Mój drogi — powitała go z przejęciem — 
żcbyś ty Eels cośmy mieli. Samochód popsuł 
się nam w połowie drogi od Mount Lavinia do 
Colombo ś musieliśmy iść pieszo. Dopiero niedale- 
ko od Colombo spotkaliśmy dwie ryksze, ale i tak 
przybyliśmy do portu o chwilę zapóźno. Żadna 
motorówka nie chciała się zgodzić gonić okręt, ale 
zato niebo zesłało m: strasznie sympatycznego ofi- 
cera marynarki, który miał. przyjaciela lotnika 
i obiecał, że jeżeli kapiłan zgodzi się zatrzymać 
okręt, to jego przyjaciel zawiezie nas swoim hydro- 
planem  Wszvsłkie biura bvłv zamkniete. wiec 


udałam się do domu generałgubernatora, Trochę 
to było za wcześnie budzić go, ale szazęście okazała 
się, źe znał Tammy'ego. Przyjął mnie bardzo, 
bardzo uprzejmie i: zatelefonował do agema, który 
zgodził się zadepeszować do kapitana, żeby zatrzy: 
mł okręt: Tem odpowiedził, że pewnie dadzą mu 
za to dymisję, ale generałgubernator przyrzekł 
wziąć odpowiedzialmość na siebie. No, i dogoniliś- 
my was. 

Zeszła do kajuty i ukazuła się na pokładzie 
dopiero o «zwartej. 

Ninon również długo spała, ale na lunch wsta- 
ła. Wszystko to, czego się dowiedziała, wprawiło 
ją w stam oszołomienia. Anglikowi uwierzyła. Incy- 
dent w Port Saidzie i emblemat pająka w rogu listu 
z ostrzeżeniem były dostatecznemi dowodami 
prawdy jego słów. Wobec tego nasuwało się pyta- 
nie, co było celem intrygi Annamity? Jeżeli rzeź- 
biarz angielski nie był tajnym agentem swego 
rządu, to poco bylo go śledzić? 

Ninon uwierzyła również w kradzież szmarag- 
dów. Serce jej przylgnęło do świctnego młodego 
artysty. Powiedziała sobie, że tacy nie kłamią. Ale 
jeżeli szmaragdy zostały skradzione przez I rancu- 
za, który wywiózł je do Indochin, to co to mogło 
obchodzić Nygugena, zamieszkałego w Paryżu? 

Wychodząc z sałonu, Denis zatrzymał się koła 
stou Ninon i zapytał, czy nie wypiłaby z nim 
razem kawy na pokładzie. 

Lady Tamorley jest. Dogomła okret na 
hvdroplanie — rzkł. gdv znaleźli sie razem. 


Deas 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


5421 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁ 


KINO-TEATR 
„PALACE” 


5422 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska ?. 


owy“ 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Powiatowego 1-go rew. w 


Dąbrowie Górniczej Maciej-Czesław Kyrcz.| w 


zam. w Dąbrowie Górniczej przy ul. Naru- 
towicza 52 na zasadzie przep. art. 1146 i 
(149 u. p. c. ohwieszcza, że w dniu 17 lute- 
go 1954 r. o godz. 10 runo w sali Sądu Okre- 
gowego w Sosnowcu na zaspokojenie pre- 
lensji Władysłuwu Daszkiewicza w sumie 
tl. 6.000 z proc. i kosztami sprzedana będzie 
nieruchomość, nuleżąra do Władysława i 
Marji małż. Adamieckich, pałożona w Zab- 
kowicach, gm. Olknsko-Siewierskiej, pow. 
Będzińskiego. woj. Kie'cekiego. 

Nieruchomość ta skłuaa się z placu prze- 
strzeni 55 pr. oparkanionego, wydzielona z 
osady włościańskiej N. 12 wsi Ząbkowice, 
gm. Olkusko-Siewierskiej. na którym pobu- 
dowane są następujące budynki: 1) domek 
murowany z cegly otynkowany, parterowy 
o 2 ubikacjach kryty papą, 2) domek jedno- 
piętrowy. murowany z cegły o 6 ubikacjach, 
kryty papą, 5) przybudówka murowana z 
cegły, o t ubikacji, kryta papą, 4) 4 komórki 
z kamienia, kryte papą, 5) szopa drewnia- 
na kryta papą i 6) studnia murowana. 

Przeznaczona do sprzedaży nieruchomość 
nie posiada urządzonej księgi hipotecznej 
w dzierżawie ani zastawie nie pozostaje, a 
znajduje się w posiadaniu małż. Adamice- 
kich i sprzedana będzie w całości. Zaległości 
podatkowe ma rzecz Skarbu Państwa wy- 
noszą 3.208 zł. Cała nieruchomość oszacowa- 
na została na sumę 15.600 zł. i od tej sumy 
wzwyż rozpoczęta będzie licytacja. do któ- 
rej przystąpić mogą tylko osohy pochodze- 
nia włościańskiego, którzy obowiązani będą 
złożyć do rąk urzędującego Komornika wa- 
djum w wysokości 1500 zł wzgl. wpłacić 
do Kasy Skarbowej i kwit okazać. 

Opis i inne lokumenty przeglądać można 
w kancelarji Komornika, u na 2 tygodnie 
przed sprzedażą w Wwdziałe Cywilnym 
Sądu Okręgowego w 5osnowen. 


Komornik Ś4dowy Maciej-Czesław Kyrcz. 


KZI REBEL "ETT TYT ZRP FAR AB 
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgowe- 


go w Sosnowcu dokonana następujących 
wpisów. 

Dnia 17 lipca 1950 roku. 
R. S. 255. „Spółdzielnia Mieszkaniowa 


„Legjonowa* z odpowiedziuinością udziala 
mi w Dąbrowie Górniczej. Członek spól- 
dzielni winien uzyskać zgodę zarządu na 
odstąpienie, lub sprzedanie swego mieszka- 
nia, 

Dnia 14 sierpnia 1950 roku. 

R. S. 297. „Osiedle Wlusne” spółdzielnia 
mieszkaniowa urzędmików samorządowych 
i państwowych z odpowiedzialnością udzia- 
lami z siedzibą w Zawierciu. ul. 3-go Maja 
Nr. 5. Celem spóldzielni jest budowanie do- 
mów udziałowych i finansowanie budowy 
domków mieszkalnych dla swych członków, 
oraz zaspakajanie wspólnemi siłami knitu- 
ralnych potrzeb członków. Udział wynosi 
500 zł, i mocż być wnoszony w ratach mie- 
sięcznych, wynoszących nie mniej niż % zł. 
każda. Zarząd stanowią: Marjan Belczyński, 
Marjan Mazurkiewicz i Feliks Łasoń. Czas 
trwania nieograniczony, do eń prze- 
znaczono czasopismo „Społem! i „Knrjer 
Zachodni”, rokiem abrachurkowym jest rok 
kalendarzowy, zarząd składa się z trzech 
osób, oświadczenia woli w imieniu spól- 
dzielni, jak również weksle, pełnomocnic- 
twa, umowy, akty kupna. czeki asygnaty i 
inne dokumenty winny być podpisywane 
przez -2 członków zarządu. 
oraz odbiór wszystkich przesyłek poczto- 
wych, przesyłki zwyczajne, połecone i pie- 
niężne podpisuje jeden członek zarządu. 


Rozwiązanie i likwidacja spółdzielni pae 
prowadza się na podstawie przepisów Usta- 
wy a Spółdziełniach. 6721 


Y CHCEV PIE 


USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI, 
PLAMY, WĄGRY OFALENIZNE 
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i Zofja Bat 


Korespondencję. ! 


„KURJER ZACHODNI cœ 


Od czwartku 6 listopada 


W rolach głównych 


Od czwartku 


E. 2120-29. 


. . 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Powiatowego 1-go rew. 
Dąbrowie Górniczej, Maciej-Czesław 


Kyrcz, zam. w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Narutowicza 52 na zasadzie przep. art, 1146 
i 1149 u, p. c. obwieszcza, że w dniu 17 lu- 
tego 1951 r., o godz. 10 rano, w suli posie- 
dzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na 
zaspokojenie pretensji Daniela Flaczyka i 
innych w sumie 8.146 gr. 25 sprzedana bę- 
dzie z publicznej licytacji nieruchomość, 
wydzielona z osady młynarskiej „Szałas”, 
pochodząca z gruntów dworskich dóbr głów- 
nych Olkusko - Siewierskich, położona w 
Strzemieszycach Wielkich, gn. Olkusko- 
Siewierskiej, pow. Będzińskiego, woj. Kie- 
leckiego, tuż obok toru kolejowego. Osada 


ta posiada urządzoną księgę  hipoteczną, 
przy Sądzie Powiatowym w Będzinie, 
N. rep. 154. 


Osada ogólnej przestrzeni 29 morgów, 
160 pr. skłuda się z 4 dzialek o przestrzeni: 
1) 7 morgów 100 pr. 2) 7 morgów, 3) 7 mor- 
gów 180 kw. pr. 4) 180 kw. pr, na jednej 
+ których są wzniesione następujące bi- 
dynki: 1) oficyna murowana z cegły, kryta 
pupą o 7 ubikacjach w tem 3% pokoje z ku- 
chnią i 2 stajnie, 2) stodoła murowana, z 
cegly, kryta papą, z boiskiem i 2 sąsieka- 
mi, 3) szopa drewniana, z cegły, kryta pa- 
pa, 4) parkan drewniany, okalający plac 
zabudowań, 5) studnia ocementowana. Nie- 
ruchomość w naturze w obecnym stanie 
grunt i łąki przedstawiają się w 2 kawal- 
kach, przedzielonych nieruchomością sukco- 
sorów Józefa Szałasa, pochodzącą z tejże 
osady młynarskiej „Szałas”. Sprzedana be- 
dzie w całości. 

Nieruchomość stanowi własność Felicjana 
Wieczorka, pozostaje w dzierżawie i uży 
waniu Kazimierza Mazarskiego na czas nie- 
określony. Majątek ten obciążony jest: 
a) w dziale IIl wykazu hipot. serwitutem: 
I) pod N. 3 na rzecz właściciela dzialki 
N. 2, oznaczonej w dziale ll wykazu hipo- 
tecznego dowolnem korzystaniem przez 
nich z 2 dróg, wprowadzonych na dzialce 
gruntu, oznaczonej N. 5 także w dziale Il 
wykazu hipotecznego oraz zakazem wszyst- 
kim wlaścicielom opisanego majątku zmia- 
ny i tamowania biegu rzeki, przepływającej 
przez cułą osadę młymarską, 2) pod N. 5 
prawami dożywocia na rzecz wdowy tozalji 
like, które nabył dłużnik  Wicczore 
b) w dziale IV tegoż wykazu: 1) pad Nr. 
działka gruntu, oznaczona N. 4 w dziale II 
poszukiwaną sumą i 2) pod N. 4 druga dzial- 
ka oznaczona także Nr. 4 w dziaie Il sumą 
3400 rubli z proc. stanowiącą resztę szacun- 
ku, na rzecz Juljanny Smółka i podatkami 
na rzecz Skarbu Państwa zł. 119 gr. 56. 

Osada została oszawwana na sume zł. 
55.000 i od tej sumy rozpoczęta będzie li- 
cytacjau. Cheący wziąć udział w licytacji o- 
bowiązani są złożyć do rąk urzędującego 
Komornika wzgl. Kasy Skarbowej. wadjum 
w wysokości zł. 3.500. Opis. wykaz hipo- 
teczny i iune dokumenty przeglądać można 
w kancelarji Komornika od dmia 4 lutego 
1951 r, a po tym terminie w Wydziale Cy- 
wilnym Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 


Komornik Sądowy Maciej-Czesław Kyrcz. 
A TACE 
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PROSZEK 


 wKOGUTEK 


| USUWANA JUPORCZYWSZY 


=Ż BÓL GŁOWY. 


Chcąc nabyć proszki od bólu glowy z „KOGUTKIEM* 
„Migrano-Nervosin" należy żądać takowych w oryginal- 
nych opakowaniach Gąneckiego, znanych od lnt trzy: 
dziratu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Miyre- 
no-Nervoain* rwracajcia uwagę na opakowanie i odrzu- 
cajcie uporczywie polecana proszki łudząco do na- 
mzych podobna. Oryginalna opakowaria pa 5 proszków 


—pudełko 75 grosry. 


Osahy, dla których przyjmowanie prosin stanow] pe- 
Na mogą urywać proszek „KOGUTEK* „MI- 
IO-NERVOS] Ne, w formie tabletki. Opakawania 

20 tabletek w pudełku. Cana zł. 1.50 gr. Ządajcia ta- 
Piatek „iKogutok-Migrano-Nervosln* w orygin 
„mem opakowaniu Gągockiega. 


Tą Piw 


Arczi maa A CZE0480. Z manirane. 


5593 


SKLEP POLSKI 


zwartek 6 listopada 1930 roku. 


po ryj 
r. b. 


a a mae Czat 


6-go do 9-go listopada włącznie 


„RYCERZE MIŁOSCI 


Najpotężniejszy obraz amerykański w 12 aktach. — 


| acmmaziZ pay nnn am M 2 


„NA SCENIE 


NOŚĆ PANI DULSKIEJ" Ski: 


i Dramat obyczajowy w 10 aktach. Na tle rozglośnej sztuki GABRYELI ZAPOLSKIE 


.|awajczyków 


ycka, Dela Lipińska, Ludwik Frisch, Dymsza i inni. Śpiewy, tańce i muzyka hawajska. 


W rolach głównych; 


Lily Damita i Mc Laglen. 


oryginalne występy 


NA SCENIE 


pra 


TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST 
TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W ZNANEJ 
KOLEKTURZE PAŃSTWOWEJ LOTERJI 


W.KAFTALiISKA 


KATOWICE, UL. SW. JANA 16 


Oddziały: Królewska Huta, 
Bielsko, 


ul. Wolności 26 
ul. Wzgórze 21 


Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 7 
Konto w P. K O. nr. 304 761 
Według nowego zmienionego pianu gry 


glówna wygrana w 22 Loferji wynosi: 


2i 1.090.009,- 


(mitjon), przyczem cena losów zortała ta sama 


po AŻ 
| W losu zł 20,— l 


| In los zł 40, — | 


| in losn zł 10,— | 


Cap dragi kapo wyyyryy cyc! 
Ciągnienie 1:ej klasy odbądzie się 


iia... listopada br. 


Wtelokrofnie padły już unas główne wygrane! 


W tem m'elscu wyciąć ! przestac pocztą: 


Do Kolekfury W, Kaffali Ska, Katowice, św. Jana 16 


Niniejszem zamawiam 
połówek po zł 20,—, mm» 


całych losów po zł 40,—, ——— 
ćwiartek po zł 10,—, Należność 


Gł emir T, m uiszczę natychmiast po otrzymanu losów 
blankietem nadawczym P. K, O. 304761 przez firmę załączonym 


Imię I 
nazwisko: 


Dokładny: adresi. s-seems-smmenese-smanrrarnnu tanran NSZZ 


Mm 


pes 


MAM 


| og TA I LG JET 

NADSZEDŁ SWIEŻY TRANSPORT 

DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
POLONIA 


Sosnowiec — Hale Rozwoju. 


6537 CENA ZŁ. 5.— 
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BILETY WIZYTOWE 


SZYRKO GUSTOWNIE 
i TANIO WYKONUJE 


SKŁAD 
MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90. 


| AVĄVAVAVAVAVAVA 


DO ZAKŁADU PRZEMYSŁOWEGO 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 


potrzebna jest zaraz 


| stenotypistka 


z gruntowną znajomością języka polskiego, 
biegle stenografująca i pisząca na maszynie, 
z dłuższem doświadczeniem biurowem. 

Zgłoszenia na'eży kierować do Admini- 
stracji Kuriera Zachodniego pod 100. 
6704 


„Kurjer Zachodni“ 


6708 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


I! ZASUWY !! 
DO 


WODOCIĄGOW 
WODOMIERZE 


WŁAZY 
6701 POLECA 


J. KRUSZYŃSKI 


Sasnowiec-Śwobodna 6 
TELEFON 2-57 
Centralne 
ogrzewania 
Kanalixacja 
Wodociągi 

Plany i Koasztorysy. 


Silnik 
AEG dobry 
22HP 5 ag. aprzedam 
zaraz. Cena zał, 2,300. 
Warunki do omówienia. 
Tartak elektryczny Hen 
soldta Olkusz, Sławko- 
wakn. 6573-2 


elektryczny 
380-220, 


Opel 4-ch tonowy ta- 
nio sprzedam. Gertler 
Miechów —Charsxnica. 


Szyhkę dużą wystawo- 
wą okazyjnia kupi księ- 
garnia „Polonja“ Sosna 
wiec Hale „Roxwoju* 


tel. 5-36. 6722 


Tapczany, meble klu- 
bowa i inne poleca za- 
kład tapicerski Balesła- 
wa Ratajskiego w So- 
anowcu, Głowackiego 5 
Ceny niskie, warunki 
płatności dogodne. 5654 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem g 
Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poezitë, 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedz" ý 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca $ 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, 
zaskarżalne są w Sosno* 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
BLDZIN, Małachowskiego ?. tel. 7.90. 
o 4. Tel 73. DĄBROWA. ul. Krótka 11. Tel. 202. (GKODŁIEC, B 


ŁAWiILKCIE, 5-go Maja 22. 
ińsł 


Następny program 


„CUDZA 


- 


NARZECZONA“ 


NA SCENIE 


Plerwazy raz w Sosnowcu 


REWJA Nr. 1 pt. 


Piina Poista Jesień 


Gościnne występy artystów atoliay. 
maaac 


Lo 


Zakład tapicerski |. 
Malinawskiego Sosno- 
wiec, ul. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
uliey Kościelna) wyko- 
nywa wszelkie obata- 
lunki w zakres tapicer- 
atwa wchodzące jak 
również przyjmuje prze 
róbki materacy, koxe: 
ki, otomany itd. Po 
siada na składzie waze! 
kie fasony mebli. Wy 
konywa solidnie, prę 
dko i tanio. 6214-3 


LOKALE 


Pokój umeblowany z 
oddzielnym wejściem i 
wygodami do wynaję: 
cia. Wiadomość Sosno- 
wiec, Kaliska 1d (Kolo: 


Potrzebny niekrępu- 
jący, kawalerski pokój, 
w śródmieściu lab Siel 
cu. Zgłoszenia do A 
dministracji „Kurjera' 
dla „Aplikanta”. 6724 


Lokale przemysłowe 
do wynajęcia. Soano- 
wiec Piłsudakiego 25. 


POSADY 
i PRACE 


Potrzebny pomocnik 
obeznany z  piekar: 
stwem do piekarni Dą 
browa Górn. 1-go Ma 
ja 52. 


Chceau otruymać po 
sadę? Mualar ukończyć 
kuyay fachowo - koras- 
pondenayjne im. profe: 
sora Sakułowiora. War: 
sasawa Żórawia, 42, Kur 
sy wyuczają listownie 
buchalkerji, rachunkowa 
ści  kuplechiej, kore 
spondencji handlowej. 
atenografji, nauki han- 
diu, prawa, kaligraf]i. 
pisania na massynach 
towaroznawstwa, — an 
glelakiego, franauskie 
go, niemieckiego, piso 
wni. gramatyki polakie 
oraz ekonomji. Po w 
końozeniu śwladectwo: 


adajale prospektów. 
p 65704 


| 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
| — R 


Franciszek Pawel 
czyk zgubił książkę P* 
K. Ch. wydaną prze” 
kopalnię „Jowisz“. 


| 


Kuperherg Szlama ist 
15 z Olkusza uniew 
żnia zgubioną kuigi 
czkę Olkuskiej kr 
Chorych. 67 


„ wypadanie, łupież, vi 
A sienie usuwa „Esel 
cia hino ] 
Chmielowa" i KL f 
dlo Chino "eo 
Chmielowe” (2 “i 
gutkiem) Sprzedsia 
pteki i składy apte 
ne. Główny skład, | 
teka Gąseckiega 
Freta Nr. 16- 


20 57 


